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Nasze prace budżetowe 


Prace budżetowe 
po zakończeniu 
plenum — 

ończone. Do budżetu teraz zabrał 
się > > budżetu Sejm zapewne 
jeszcze wróci, — gdy Senat przedł 
swe poprawki. wić Ę af 

Osiągniętych więc w komisji i na 
plenum Sejmu wyników nie należy u- 
ważać za ostateczne, Warto jednak 
zdać sobie sprawę (bodaj w ogólnych 
zarysach) z tego, co zostało dokona- 
ne w żmudnych pracach komisyjnych 
i na plenum, 


Sejmu obecnie — 
trzeciego czytania na 


Posłowie socjalistyczni w związku z 
budżetem rozwinęli ogromną pracę. 
Całokształt politycznych stosunków w 
Polsce został dwukrotnie omówiony 
zak: pyt Sejni W nn: mo- 

ow. Marka, przy I czytaniu, 
tow, Żuławskiego przy II-gim, sda czę- 
ści Zaś w oświadczeniu tow. Niedział- 
kowskięgo przy trzeciem; naturalnie 
w Związku z sytuacją polityczną o- 
PR pme otapa gospodarcze 
estje społeczne. Mó do z- 
czególnych resortów na a owca 
wnie omówili poszczególne działy 
naszego społecznego życia. Oficjal- 
nych referatów „resortowych” lewica 
Z politycznych względów nie brała z 
wyjątkiem referatów parlamentarnych 
(budżet Sejmu wzięło „ Wyzwolenie”) 
iN. I K, (socjaliści objęli referat kon- 
troli Państwa tak w Sejmie jak w S 
nacie i 


„, Praca przygotowawcza, nieraz bar- 

zo ciężka, prowadzona była w komi- 
sji budżetowej. Ale i tu nie brakło 
momentów wysoce politycznych. Dużo 
czasu 1 eneróji pochłonęła zasadnicza 
kwestja ścisłego przestrzegania bu- 
dżetu. Mówcy socjalistyczni wykaza- 
li, iż uchwalone przez Sejm pozycje 


O RWE A OOO O ORO WT ROA RZEC OC 


ZJAZD P.P.S. w 


Praga, 18 lutego (PAT). W nie- 
dzielę odbył się w Domu Robotni- 
czym w Dąbrowie na Śląsku Cie- 
'szyńskim zjazd Polskiej . Partji So- 
cialistycznej w Czechosłowacji, w 
którym wzięło udział 106 delegatów 
i 18 gości, Zjazdem kierował prze- 
wodniczący stronnictwa tow. Łu- 
kosz, Sprawozdawca tow, Badura 
stwierdził, że stronnictwo znajduje 
się w rozwoju i że w przyszłości tak- 
tyka musi dążyć do oczyszczenia 
pciskiego proletarjatu od żywiołów 
komunistycznych. O sytuacji polity- 


należy uważać na razie za. 


jak w Se- | 


budżetowe nie są przez Rząd wykony- 
wane (weźmy np. uchwalony przy po- 
przednim budżecie fundusz budowlany 
szkół powszechnych). Bardzo silnie 
skrytykowali także głośne olbrzymie 
przekroczenia budżetowe za r. 1927- 
28, przekraczające 14 miljarda, Rząd 
oświadczył, iż zgłosi wkrótce projekt 
ustawy o dodatkowych kredytach, ale 
dotychczas tego nie uczynił... 


Wszystkich jednak ciekawych mo- 
mentów. komisyjnej pracy tutaj nie 
wymienimy; pisaliśmy o nich systema- 
tycznie i szczegółowo. Warto przypo- 
mnieć jednak oświadczenia min. 
Składkowskiego w odpowiedzi na na- 
szą interpelację, — mianowicie, że 
Rząd wypowiada się „za małą usta- 
wą samorządową dla Małopolski i po- 
tępia politykę nacjonalistyczną wobec 
mniejszości, Warto także wspomnieć 
o walce z funduszem dyspozycyjnym 
tegoż ministra, Przypomnijmy także 
protest przeciw niewysyłaniu do komi- 
sji przedstawicieli Ministerjum Spraw 
Wojskowych, Kwestja „etatyzniu” zo- 
stała przez nas podniesiona; stwier- 
dziliśmy całkowitą rozbieżność mię- 
dzy oświadczeniami min. Czechowicza 
a Moraczewskiego. 

Takich ważnych i ciekawych mo- 
„mentów w debatach budżetowych było 
sporo. Przejdziemy jednak do real- 
nych wyników po III-ciem czytaniu na 

Zacznijmy od Skarbu. Podatek ma- 
jątkowy podnieśliśmy o 25 miljonów, 
podatek zaś od kapitałów o 3 miljo- 
ny. Rząd i BB. gwałtownie dążyli do 
pomniejszenia podatku majątkowego. 

Przeprowadziliśmy wniosek o wy- 
danie 100 tysięcy na utworzenie .ko- 
misji dla badania bilansów spółek ak- 
cyjnych i większych przedsiębiorstw. 


CZECHOSŁOWACJI 


cznej i taktyce partji mówił tow. 
Chobot, który też zgłosił wniosek, 
aby przyszłą centralą P. P. S. w Cze- 
chosłowacji była Karwina, Wniosek 
ten został przyjęty, przeciwko wnio- 
skowi, proponującemu Czeski Cie- 
szyn. Zjazd uchwalił 2 rezolucje, 
| stóre mówią, iż P, P. S, w Czecho- 
słowacji gotowa jest współpracować 
z Czechosłowacką Socjalną Demo- 
kracją. Następnie wybrano Komitet 
Wykonawczy w składzie dotychcza- 
sowym. 
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ZMIANY PRZEWIDYWANE W GABINECIE 
CZECHOSŁOWACKIM 


a Praga, 18 lutego, (PAT.). Niektóre 
pisma lewicowe podają, że w krótkim 
czasie oczekiwać należy częściowej re- 
konstrukcji gabinetu, Przewidywane są 
zmiany na stanowiskach ministrów Ko- 
lei, Sprawiedliwości, oraz Unifikacji, 
„Zmianie uległby przytem również skład 


koalicji rządowej. Wiadomość ta znaj- 
duje potwierdzenie w liście ministra U- 
nifikacji Gazika do zarządu  stronni- 
stwa ludowców słowackich, zawiadamia- 
jącym, że w niedługim czasie poda się 
do dymisji. ; 


SMIERĆ SENATORA SOCJALISTY 


Gdańsk, 18 lutego. (PAT). Dziś ra- 
no zmarł nagle na udar serca senator 
do spraw wewnętrznych (w Głównym 
Urzędzie) Frideric Griinhasen. Senator 
Griinhagen należał do partji socjalno- 


demokratycznej i wybrany został na se- 
natora w grudniu ub. roku. Obowiązki 
swe jako senator Wolnego Miastą objął 
z dniem 1 stycznia r. b 


NAJWYŻSZA RADA USTAWODAWCZA 
W JUGOSŁAWII 


Białogród, 18 lutego, 
siejszy Dziennik Urzędowy ogłosił usta- 
wę o utworzeniu i kompetencjach Naj- 

ższej Rady Ustawodawczej, 
składa się z 18 członków 
dnictwem Michaiła Jowanowicza, byłe- 


(PAT.). Dzi- | go prezesa trybunału kasacyjnego w Bia- 


łogrodzie, Na zasadzie nowej ustawy 
Najwyższa Rada Ustawodawcza jest or- 
ganem doradczym Prezydjum Rady Mi- 
nistrów. Nie opracowywuje ona proje- 
któw nowych ustaw, a iedynie bada i 


| 


Wyniki 


Skreślono 2 milj. z pozycji monopolu 
spirytusowego z powodu bezładu w 
zakupie butelek. Skreśliliśmy 1 milj. 
w monopolu solnym na workach, kal- 
kulowanych za drogo; departament 
monopolów musiał nam przyznać ra- 
cję. 

Należy zważyć, iż przy budżecie 
skarbu skreślać lub zmieniać charak- 
teru podatków niepodobna, bo podatki 
oparte są na ustawach; inaczej nieco 
jest z podatkiem majątkowym. 

W budżecie wojskowym nasz wnio- 
sek o zmniejszenie stanu  liczebnego 
armji o 60.569 osób upadł. W imien- 
nem głosowaniu upadł także poparty 
przez nas wniosek  Wożźnickiego 
(Wyzw.) o zmniejszenie stanu armii 
o 10 tys. osób. Temsamem odpadły 
nasze wnioski, zmierzające do obniże: 
nia kosztów utrzymania armji o 25%. 
Przeszedł natomiast wniosek, wysu- 
wany przez nas w roku ub., a powtó- 
rzony przez jednego z posłów — pod- 
noszący odpowiednią pozycję budżetu 
o 7Y2 milj. na podwyższenie żołdu dla 
żołnierzy i podoficerów niezawodó- 
wych. Upadł nasz wniosek o podnie- 
sienie racji chleba dla żołnierzy o 200 
gr. na dekadę. 


W budżecie rent inwalidzkich prze- 
szedł wniosek o podwyższenie kwoty, 
przeznaczonej na kapitalizację rent 
inwalidzkich z 2 milj. na 3 milj. rów- 
nież uchwalono wniosek, podwyższa- 
jący kwotę 15 milj, (na zasiłki) do 18 
milj. Nadto uchwalono wniosek do 
art. 4 ustawy skarbowej, na podstawie 
którego kwotę 3 milj. przeznaczono na 
dodatki dlą.ciężko poszkodowanych. 
W sprawach wewnętrznych prze- 
prowadziliśmy skreślenie funduszu 
yspozycyjnego ministra w kwocie 6 
miljonów. Odrzucono nasze wnioski o 


PO WYBUCHU 
W BERLINIE 


Berlin, 18 lutego (PAT, Wczoraj- 
sza straszliwa katastrofa, wywołana 
przez wybuch zbiornika gazowego w 
północnej dzielnicy Berlina. omawia- 
na jest w dalszym ciąśu przez całą 
prasę berlińską, która podkreśla 
zagadkowość wybuchu. Jest-to, jak 
twierdzą dzienniki berlińskie, pierw- 
szy od stu lat podobny wypadek. 
Specjalna komisja rzeczoznawców 
technicznych ma zbadać dokładnie 
szczątki pozostałvch fundamentów, 
by «stwierdzić, o ile się uda, przy- 
czynę wypadku. 


STARCIE ŻYDOW 
Z ARABAMI 


Wiedeń, 18 lutego (PAT). Dzienniki do- 
noczą z Londynu, że „Daily Express” poda- 


je z Jerozolimy, iż w pobliżu kolonji ży- |" 


dowskiej Hedera przyszło do starć między 
rolnikami żydowskiemi, a beduinami na tle 
sporu granicznego, Jeden żandarm angiel- 
ski i kilku rolników żydowskich odniosło 
ciężkie rany, Komendant policji i guberna- 
tor okręgowy, którzy przybyli na miejsce 
zamieszek, musieli się cofnąć i zawezwać 
większe oddziały policyjne, celem stłumie. 
na wybryków, 

POPR RARE a Jr EOG Kd 
wyraża opinję o projektach, jej przed- 
łożonych przez rząd, przyczem opinje, 
przez nią opracowywane, w niczem nie 
wiążą decyzji Rady Ministrów, Mini- 
strowie, zainteresowani  rozpatrywa- 
nym w danym momencie projektem u- 
stawy, będą obowiązani. być obecnymi 
na posiedzeniach Najwyższej Rady U- 
stawodawczej. W nieobecności odpo- 
wiedniego ministra lub jego 1eprezentan- 
ta, jak również w nieobecności stałego 
radcy Prezydjum Rady Ministrów, Rada 
nie „ma prawa powziąć iakiejkolwiek de- 
cvzji. : 


n D 


zmniejszenie wydatków na policję w 
ogólnej kwocie około 18 miljonów. 

Przy budżecie pracy naturalnie po- 
dnieśliśmy przedewszystkiem kwestję 
ubezpieczenia na starość. Wnioski po. 
szczególne (np. podwyższenie o 1 mil. 
funduszu opieki nad dzieckiem) upa- 
dły. Warto wspomnieć o odrzuceniu 
„oryginalnego wniosku p. Dobrocha 
(str. chłopskie), skreślającego 13 milj. 
z funduszu dla bezrobotnych w kwo- 
cie 18 milj. 

Przy komunikacji należy przypo- 
mnieć nasz ogólny wniosek urzędni- 
czy, podwyższający pobory wszyst- 
kich urzędników wogóle o dalsze 10%. 
Niestety, upadł; oczywiście „urzędni- 
czy" BB. głosował przeciw. Pozatem 
przy komunikacji stawialiśmy olbrzy- 
mi łańcuch wniosków — jak np. budo- 
wa mieszkań dla kolejarzy, rozszerze- 
nie dodatku mieszkaniowego i zwrotu 
wpisów szkolnych na wszystkich pra- 
cowników stałych dziennie płatnych; 
podwyższenie dodatków służbowych 
i t. d. Wnioski odrzucono. 

Przy budżecie reform rolnych przy- 
jęto na wniosek nasz, łączny z obu 
stronnictwami chłopskiemi, podniesie- 


nie pomocy kredytowej przy scalaniu - 


i zamianie gruntów z 9 milj. na 15 mi- 
ljonów; dalej — dotacje na fundusz 


zapomóg i kredytu ulgoweśo podnie-' 


siono o 5,8 milj., czyli do 20 milj; do- 
tacje na ulgowe oprocentowanie po- 
życzek, udzielanych przez Bank Rol- 
ny podniesiono do kwoty 2 milj. 

Przy budżecie rolnictwa przeprowa- 
dzono ogólną zasadę, żeby kredyty, 
przeznaczone na pomoc rolnictwu, 
traktować, jako kredyty, przeznaczo- 
ne na drobne rolnictwo (razem 14 
milj:) Fundusze na cele meljoracyjne 
podniesiono o 2 milj., czyli razem do 5 
milj. 


w środę, dn. 20 lutego o g. 5 pp. w loka- 


We wtorek, dnie 19 lutego, o godz. 
plenarne Z. P. P. S. 


Z. P. 


Liczne nasze wnioski przy poczcie, 
zmierzające do udzielenia dodatków 
poszczególnych kateżorjom pracowni- 
ków, upadły. 

Przy oświacie udało się nam prze- 
prowadzić kilka bardzo pożytecznych 
rzeczy. Demonstracyjny jednak wnio- 
sek, zmierzający do skreślenia 1000 
zł. z budżetu wyznań, upadł. Upadł 
także zasadniczy wniosek, podwyższa. 
jący fundusz budowy szkół z 10-na 
50 milj.; natomiast udało się nam 
przeprowadzić kompromisowy wnio- 
sek „Wyzwolenia“, podwyższający 10 
milj. na 20 milj, Wniosek, przekazują- 
cy 1 milj. z funduszu wychowania fi- 
zycznego (9,5 milj.) na sport robotni- 
czy i chłopski, upadł. Upadł wniosek, 
przeznaczający 200 tys. na koszta 
wstępne przy tworzeniu ukraińskiego 
uniwersytetu we Lwowie. 

Natomiast udało się dwukrotnie 
podwyższyć wydatki na pomoce szkol- 
ne; skreślić opłaty szkolne; podwyż- 
szyć stypendja dla niezamożnych, 
przeznaczyć 100 tys. na teatr i muzy- 
kę robotniczą i chłopską i t. p. 

Przy zasadniczej ustawie skarbo” 
wej udało się nam wraz z innemi opo- 
zycyjnemi stronnictwami przeprowa- 
dzić surowsze brzmienie artykułów o 
przekroczeniu budżetu io „viremment”, 
czyli przenoszeniu kwot w budżecie z 
jednego paragrafu na inny. 

Wspomnieliśmy tylko o rzeczach 
najważniejszych. Należałoby poszcze- 
gólne „resorty“ rozpatrzeć szczegóło- 
wo, ale najlepiej to zrobić po uchwa- 

ac tu i ostatecznych decyzjach 
Sejmu. 

W Senacie BB. ma wielką siłę, Za- 
pewne użyje jej, aby utrącić, wszyst- 
kie nasze pożyteczne poprawki! 


Kazimierz Czapiński. 


C. K. W, 


Posiedzenie. CKW. PPS, odbędzie się | lu Z. PPS. w Sejmie. 


Sekretarjat Generalny, 


PS: 


1 po południu odbędzie się posiedzenie 
Prezydjum. 


ATENEUM" 
LEJ 
PIERWSZY POLSKI TEATR ROBOTNICZY W WARSZAWIE 
w pięknej sali teatralnej Z.Z.K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20 
Dziś, we wtorek, dnia 19-go lutego pogodna komedja Goldoniego 
„OBERŻYSTKA'" 


Jutro, w środę, 


„DZWONY KORNEWILSKIE" 


a 


Sejm Śląski uchwalił w dn. 16 listo- 
pada 1927 r. ustawę, przedłużającą 


O WYBORY NA GORNYM SLĄSKU 


Część prasy „sanacyjnej” zaczyna 
napomykać o możliwości... „nadania'” 


MOC DOTYCHCZASOWEJ ORDY- | PoWej ordynacji w drodze uchwały 


NACJI WYBORCZEJ 


Rady Ministrów. 
Byłoby to niewątpliwie 


na czas wyborów do nowego Sejmu. | ZŁAMANIE STATUTU ORGANICZ. 


Ustawa ta znajduje się w chwili o- 
becnej w rękach p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 


NEGO GÓRNEGO ŚLóSKA, 
który ma charakter ustawy konstytu- 
cyjnej. 


NIEZWYKŁE WYSTĄPIENIE 


„Przedświt* uzyskał w niedzielę u- 
biegłą z łaskawej ręki p. min. Miedziń- 
skiego dużą ilość ogłoszeń i płatnych 
artykułów o działalności Min. Poczt i 
Telegrafów. 

Nie przejmujemy się specjalnie tym 
faktem, bo wiedzieliśmy od początku, że 
„Przedświt* nie obywa się bez pomocy 
„ster miarodajnych”, 

Warto wszakże zauważyć, że artykuł 
p. t, Centralne Biuro Budownictwa Po- 


cztowego zawiera — w formie niezręcz- 
nie ukrytej — atak na... Najwyższą Izbę 
Kontroli. 

N. L K. zarzuciła, że kierownik Biura 
p. inż. Ruszczewski pobiera zbyt wyso- 
ką pensję. Artykuł „Przedświtu*, po- 
chodzący — według wszelkich danych— 
bezpośrednio od p. inż. Ruszczewskiego 
zarzuca N. I. K, — między wierszami — 
nieomal... „partyjnictwo”, „Sanacja mo- 
ralna"l Nieprawdaż? 


Str. 2 


„ROBOTNIK”, wtorek, 19 lutego 1929 r. 


POTY S STRYJA EEEIEE Nr, 


49 EMKA 


W Aaah 24i25 lutego odbędą się posiedzenia Rady Naczelnej P.P.S. 
Początek obrad w niedzielę 24 lutego o godz. ll rano w lokalu Z. P, P.S. w Sejmie. 


Po zamieciach śnieżnych w Polsce 


P.I.M. PRZEPOWIADA MRÓZ UMIARKOWANY PRZY PIĘKNEJ POGODZIE 


W dniu wczorajszym w całym niemal 
kraju nastąpiły większe  rozpogodzenia. 
Wiatry z kierunków wschodnich znacznie 
osłabły, przechodząc na wschodzie kraju w 
cisze, a tylko na zachodzie były jeszcze u- 
rurarkowane. 

Wczoraj o godzinie 7 notowano od — 18 
do—21 w Wileńskiem i Suwalskiem, na Wo 


Węgiel 


Mimo szumnych zapewnień prasy sa» 
nacyjnej, jakoby głód węglowy został w 
zupełności opanowany, przy wielu skła- 
dach węglowych tworzyły się wczoraj 
ogonki nie mniejsze, niż dni poprzed- 
nich. 


łyniu i Polesiu, około—17 w Białostockiem, 
od—12 do—15 w Małopolsce Wschodniej, 
pozatem od 7 w Poznaniu, 8 w Kaliszu, do— 
1) w Warszawie, Gdyni, Grudziądzu, Kra- 
kowie i Cieszynie, W Tatrach było dość po- 
godnie, a temperatura zawierała się w gra- 
nicach od—5 do—8. 

Przewidywany przebieg pogody " w dniu 


dzisiejszym: Dość pogodnie lub pogodnie, 
rankiem miejscami mgła lub opary, umiąr. 


| kowany mróz (w godzinach porannych od 


—20 stopnia na Polesiu i w Wileńskiem, do 
15 na południu kraju, a do 10 stopni w poza 
stzłych okolicach i w górach). Słabe wiatry 
wschodnie. 


przybywa do Warszawy 


w Warszawie nadeszłe pociągi z węglem. 

Ogółem przez niedzielę i dzień wczo- 
rajszy nadeszło do Warszawy 888 wa- 
gonów węgla i dalsze transporty będą 
bez przerwy przybywać. Dziś więc do- 
piero „głód węglowy” winien być w 


Przez całą niedzielę wyładowywano | Warszawie opanowany. 


LAWINY ŚNIEŻNE NA DACHACH 


Ostatnia śnieżyca, spowodowała, że na 
dachach wielu domów potworzyły się nad 
brzegami lawiny śnieżne, które grożą upad- 


kiem na przechodniów. W chwili obecnej 
lawiny te mogą nie być szkodliwe, nato- 
miast gdy pod wpływem promieni słonecz- 
nych śnieg zlodowacieje, może to grozić 


| 


Władze policyjne stwierdziły w ciągu 
ostatniego tygodnia, że szereg właści- 
cieli składów opałowych ukrywa w celu 
śrubowania cen węgiel. Wszyscy węgla- 
rze, u których znaleziono ukryty węgiel 
pociągnięci będą do odpowiedzialności 
karnej. 


wypadkami, Wobec tego przed niektóremi 


Sytuacja na Kolejach 


Sytuacja na kolejach naogół uległa 
poprawię, lubo pociągi przybywają jesz- 
cze do Warszawy ż znacznymi opóźnie- 


niami. W dyrekcji katowickiej i krakow- 
skiej sytuację w zupełności opanowano. 
W dyrekcjach stanisławowskiej i lwow- 
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demami niebezpieczne miejsca ną chodni- 
kach ogrodzono. 
skiej natomiast znaczniejsza poprawa 


nie nastąpiła. 


Tarnopol odcięty od świata 


Z Tarnopola donoszą, że ostatnie pociągi 
przybyły tam w sobotę 9 b. m. i do tej pory 
Tarnopol jest odcięty od świata, Przerwana 
jest również komunikacja Tarnopola ze Sta- 
nisławowem i Złoczowem. W wielu miej- 
scnch popękały szyny, uszkodzone zostały 
progi kolejowe. Sytuacja w mieście rozpa- 
człiwa, podobnie jak w innych miejscowo- 
ściach województwa tarnopolskiego, Wobec 
tego, że okolice tarnopolszczyzny są ubogie 
w lasy, trudno jest węgiel zastąpić drze- 
węm, Dzienniki nie przychodzą, komunikac- 
ja telefoniczna częściowo uległa przerwie. 
Źródłem wiadomości ze świata są mieszka- 


nia właścicieli aparatów radjowych. Wła. 
dze administracyjne Tarnopola organizują 
komunikację sankami ze Lwowem oraz mia- 
stemi i miasteczkami województwa. W 
pierwszym rzędzie ma się przewozić pocz- 
tę urzędową i utrzymywać łączność z wła- 
dzami. Podobnie sytuscja przedstawia się w 

Stanisławowie. W mieście odczuwa się brak 
opału Władze węglowe wydają węgiel na 
kertki po 100 kg. na 1 robotnika, komunł- 
kacja kolejowa wskutek olbrzymich  zasp 
śnieżnych jest bardzo utrudniona, co spo- 
wodowało zmniejszenie dowozu środków 
żywności. Odczuwa się dotkliwy brak mię- 


sa. Wskutek mrozów zepsuciu legły studnie 
w śródmieściu, ludność pozbawiona jest wo- 
dy, co w znacznym stopniu utrudnia walkę 
z poźżarami, Ostatnio "wybuchł pożar w 

szpitalu wojskowym, na szczęście ofiar w 
ludziach nie było. Radjoamatorzy stanisła- 
wowscy odebrali ostatnio przez radjo wia. 
dumość w której min, Składkowski zawia- 
damia, że na skutek przerw komunikacji 
telefonicznej i telegraficznej zarządzenia 
władz przesyłane będą drogą radjową i pro- 
si by treść zarządzeń notowano i przesyła- 
no do najbliższego posterunku policyjnego 
lub starostwa. 


W górach 


Tu na tym szczycie górskim stoję 
sam i patrzę. 
Tu coraz więcej widzą zachwycone 
oczy. 
Wesoło im, gdy orzeł wtem na chmury 
natrze 
I skrzydłem, jak ramieniem, pół 
słońca otoczy 
Wesoło im, radośnie, górnie i szeroko! 
Tu gromy, tu kozice żyją ze mną 
w zgodzie. 
Tu sam obłokiem lekkim płynę ku 
obłokom 
I — młody — widzę, myślę, czuję, 
śpiewam młodziej. 
Nademną piękny orzeł, wiatr 
nademną śmiały, 
Podemną mrok przepaści przeraźliwie 
siny, 
A ja do serca tulę przepych ten 
wspaniały: 
Obłoki i przepaście, orły i dolinv! 
Włodzimierz Słobodnik. 


KOKON WIE OBR W ÓWOYD E BL N AKA ERS 
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POSIEDZENIE 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO STOW. 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 


W dniu 17 b. m. odbyło się konstytuu- 
jące posiedzenie Zarządu Głównego Sto- 
warzyszenia Urzędników Państwowych 
Rz. P., na którem wybrani zostali: pre- 
zesem dr. Stanisław Warmski, wicepre- 
zesami: Stan. Sasorski, Kazimierz Ja- 
strzębski i Julj. Łączyński, sekretarzami 
Alfred Jaroszewicz i Edmund Mierosze- 
wicz, skarbnikiem Leon Nadolski, zastę- 
pcą skarbnika — Józef Pawłowski oraz 
członkowie Komitetu Wykonawczego: 
poseł Józef Stypiński, Wacław Kowarski 
i Bolesław Panfiłowicz. 


Na przewodniczącego Komisji Uzdro- 
wiskowej powołany został p. Wacław 
Kowarski. 


Poza ukonstytuowaniem się były roz- 
patrywane sprawy wydawanią kwartal- 
nika poświęconego zagadnieniom usta- 
wodawstwa urzędniczego i administracji 


poz ZZ ZZ Z AZ ZZ ZEE —N———L>-2>o>+>QoeL [w 


Teściowa 


(Z rosyjskiego przełożyła Halina 
Pilichowska). 


Marja Nikołajswna wiedziała, za co 
można wylecieć z partji, to też z poko- 
ju swego zięcia usunęła własnoręcznie 
święte obrazy. Gdy wszedł on jednak do 
stołowego pokoju, zwróciła mu cierpko 
uwagę: 

— Zdejm czapkę, — są tu przecież na 
ścianie obrazy! W twoim pokoju nie ma 
ich. I tam możesz sobie siedzieć w czap- 
ce. 

— Możnaby coś niecoś przekąsić? 
— odważył się zażartować Korobkow, 
mimo, iż uczciwie wygłodził się w biu- 
rze, 

„Podbiegła do ojca siedmioletnia To- 
nia i jednym tchem wypaliła wszystkie 
nowiny: 

— Nauczyłam się „Ojczenasz” a ma- 
musia uszyła sobie nową suknię. Dese- 
ru dla ciebie nie zostawiliśmy, Komuni- 
ści mogą obejść się bez deseru. 

— Niech się kontentują barszczem. 
Naści.... Marja Nikołajewena podała zię- 
ciowi mchę z podejrzaną wielce lurą. 

— Mógłbym poprosić o talerzyk? — 
zapytał Korobkow. 

— A może zachciewa ci się jeszcze 
serwetek wszelakich, obrusików ? 

— Ja, Marjo Nikołajewna... 

— Mógłbyś mnie nazywać mamą, par- 
tja wam tego chyba nie zabrania? A 
myć po was talerzy nie mamy żadnego 
zamiaru. Na zebraniach, gotowam przy- 
siąc, że kruszycie kopję o godność ko- 
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biety, wypowiadacie wojnę rondlom, a 
w domu z żony i teśc'owej, chcielibyś- 
cie zrobić niewolnice! 

Z sypialni wyszła żona z rurkami od 
ondulacji w ręce: 

— To, Stiopka; przekracza już wszel- 
kie granice; komuniście nie przystoi ta- 
kie szastanie się!l.. znów wczoraj kupi- 
łeś nadzwyczajny dodatek. 

Rozumie się, nie chodzi mi o te głu- 
pie dwadzieścia kopiejek, choć to rów- 
nież jest wydatek, lecz nie bez racji bę- 
dą ci zarzucać burżujską rozrzutność. 

— Wydaje mi się, że barszcz już nieco 
ostygł! — wtrącił pojednawczo Korob- 
kow. 

— Może ci się zachciewa antrykotu 
z rusztu, lub befsztyku po tatarsku? Wi- 
dział kto tego arystokratę! — syknęła 
Marja Nikołajewna. 

— Skonstatowałem tylko, że hike 
już ostygł. 

Skonstatowałeś... a coś sobie pomy- 
ślał? Znów żona onduluje włosy, wybie- 
ra się do kinematośrafu, kupiła sobie 
nową suknię... Nam, kochasiu, nikt tego 
nie weźmie za złe; bezpartyjne jesteśmy. 
Ale ty wsiąkniesz jeszcze za te kurjer- 
ki, za kurtkę skórzaną. Zobaczysz, do- 
staniesz ty jeszcze burę od Gub-Komu. 
To nie jest 18-ty rok, w którym można 
było bawić się w komisarza. Teraz o- 
bowiązuje part-etyka. Raz, dwa zlikwi- 
dują. Dlaczego nie jesz? 

— Nie chcę. Najądłem się już. 

— On nie chce. Patrzajcie. Gdy już 
raz sobie żona sprawiła suknię, jemu to 
nie w smak, nosem kręci... kopcić idź 


PLAN PRAC SEJMU 


Dzisiaj o godz. 4-ej po poł. odbędzie 
się plenarne posiedzenie Sejmu. 

Ponadto obradują dzisiaj następujące 
komisje: 

o godz. 9 i pót — Kom. Komunikacyj- 
na, o godz. 10 — podkomisja Oświato- 
wa, o godz. 10 i pół komisje Oswiatowa 
i Robót Publ, oraz podkomisja Admini- 
stracyjna, o godz. 11 komisja Skarbowa, 
o godz. 11 i pół komisja Prawnicza. 

Jutro dnia 20 lutego obradować będą: 
o godz. 10 — komisja Koastytucyjna i 
podkomisja Budżetowa, o godz. 11 — 
komisja Reform Rolnych i podkomisja 
Prawnicza, o godz. 12 — komisja Woj- 
skowa. 


Ty ng a Sg ryj NONE Bpa "toy aia 
państwowej, następnie sprawą organiza- 


cji Banku Urzędniczego i Spółdzielni 
Mieszkaniowej. 

Wreszcie omówiono cały szereg spraw 
zawodowych. 


sobie na korytarz! I to ma być partyj- 
nik! Hygjenista.... 

Żona Niuta przyświadozyła Marji Ni- 
kołajewnie: O 
 — Rzeczywiście, okropnie Stiopka 
śmiecisz. Niedopałki, popiół, papierzys- 
ka.. kategorycznie żądam od ciebie, byś 
najął już wreszcie służącą. Żoma nie jest 
niewolnicą, którą można bezkarnie ek- 
sploatować. Ty, jako komun'sta, powi- 
nieneś o tem wiedzieć, Nie dąsaj się tyl- 
ko, bardzo cię proszę... 

— Nie dąsam się, lecz uważam, że te 
wszystkie docinki... 

Marję Nikołajewnę, aż poderwało: 
— Docinają mu, krzywdę mu robią... 
niewiniątko. A kto pierwszy zaczyna i 
jak ostatni filister odmawia żonie takiej 
drobnostki, jak okazyjne kupno futra? 

— Wiecie przecież, że-nie mam pie- 
niędzy! 

— A na kurjerki masz? Kurtkę kupi- 
łeś? Wydałeś w ubiegłym tygodniu sie- 
demdziesiąt pięć kopiejek na bilet do 
teatru? Tak czy nie? Odchodzisz? Pra- 
wda w oczy kole? A o part-etyce zapo- 
mniałeś? Jeżeli ktoś jest komunistą, mu- 
si wszystko dla innych poświęcać, My 
z Niutą jesteśmy elementem uidakkiać 
domionym, drobnomieszczańskim.. Cze- 
go można od nas wymagać? Natomiast 
my możemy się chyba od was domagać. 
Aha, poszedł... 

Oblicze Marji Nikołajewny  rozjaśnił 
radosny uśmiech: 

= Zobaczysz, Niuto, jeśli potem wszy- 
stkiem nie kupi ċi nowego futra, to chy» 
ba ja nie znam się na part-etyce. 


=. 


KAPITALIZM 


I KOMUNIZM 


NADZIEJE ROSJI SOWIECKIEJ NA POMOC KAPITALISTÓW 
AMERYKAŃSKICH 


Rok 1928 był punktem zwrotnym w 
stosunkach gospodarczych między obu 
krajami, rok 1929 przyniesie zapewne 
dalsze ożywienie a to w związku z ob- 
jęciem prezydentury przez Hoovera. 
Najlepszą ilustracją tych stosunków bę- 
dą dane, dotyczące handlu zagraniczne- 
go Rosji. Ogólna suma w miljonach ru- 
bli wynosiła w latach gospodarczych: 


| 1923 — 24 


98 
" 1924 — 25 198.5 
1925 — 26 139.5 
1926 — 27 160.5 
1927 — 28 203.5 


natomiast przez wojnę przeciętnie w Ía- 
tach 


1912 — 14 97 miljonów rb. 


Widzimy zatem stały wzrost, który w 
| roku ostatnim wyniósł około 160 miljo- 
nów rubli. Ameryka zajmuje obecnie 
| w imporcie do Rosji — po Niemczech — 
drugie z koleji miejsce. Pamiętajmy, iż 
Niemcy finansują wywóz rosyjski przy 
pomocy specjalnego kredytu, wynoszą- 
cego 300 miljonów marek, natomiast 
Ameryka udzielała dotychczas tylko 
krótkoterminowych kredytów. Dopiero 
w roku ub. nastąpiła zmiana, Umowa z 
firmą „General Electric Comp." przewi- 
dywała po raz pierwszy kredyt 5-letni. 
Chodziło wprawdzie o niedużą sumę, bo 
o 20 miljonów dolarów, tranzakcja ta je- 
dnak miała zasadnicze znaczenie, tem 
bardziej, iż doszła do skutku za zgodą 
czynników rządowych. Sowiety wyczu- 


„NIE WYWOŁUJ 


Poniedziałkowy „Przedświt“ donosi, 
jakoby kat ze Studzieńca, Grochal, był 
wybitnym członkiem P. P. S, i Związku 
z ulicy Wareckiej i t. p. 

Tyle „Przedświt'! a teraz historja, o- 
raz fakty, zebrane przez Związek Za- 
wodowy: j 

Na terenie Magistratu Grochal zjawił 
się z protekcją zastępcy Naczelnika Wy- 
działu Bezpieczeństwa Komisarjatu Rzą- 
du m. st. Warszawy, a obecnie general- 
nego sekretarza B. B. S., p. Janusza Go- 
rzechowskiego, który, łącznie z p. Gro- 
chalem, był członkiem Zarządu Związku 
Legjonistów. Na skutek tej protekcji i 
wstawiennictwa p. ławnika  Szczypior- 
skiego Grochal otrzymał pracę na ro- 
botach publicznych w charakterze do- 
zorcy, Na stanowisku tem Grochal nie 
umiał pozyskać zaufania swoich zwierz- 
chników, gdyż został z pracy usunięty. 

Na skutek dalszych starań p. ławnika 
Szczypiorskiego Grochal został przyjęty 
do pracy w Magistracie do Wydziału O- 
światy i Kultury!! W międzyczasie tow. 
inż, Trylski niejednokrotnie, jak dowia- 
dujemy si, zwracał się do obecnych 
przedstawicieli B, B. S. w Magistradie, 
przestrzegając ich przed Grochalem i de- 
maskując jego przeszłość. Pomimo to 
wice-prezydent miasta p. Szpotański, 
wydał Grochalowi dokument, w którym 
pisze, że odpowiada za niego „moralnie 
i materjalnie** Dokumentem tym cheł- 
PEPETA RARE == W się p. Grochal. 

Jeszcze na krótko przed zwolnieniem 
go ze służby w Magistracie, oświadczył 


JESZCZE 0 


Niedzielny „Głos Prawdy” poświęcił 
długi artykuł osobie i historji szofera p. 
Rzońcy. Nie jesteśmy, rzecz jasna, w 
stanie sprawdzić słuszności zarzutów, 
stawianych p. Rzońcy, bo nie mamy do- 
stępu do biur Komisarjatu Rządu, z któ- 
rych to biur pochodzą najwidoczniej do- 
kładne informacje „Głosu Prawdy*. 

Ale „Głos Prawdy“ zechce przyjąć do 
wiadomości, że nas osoba p. Rzońcy 
obchodzi akurat b. mało, 


Nie o to wcale chodzi, czy p. Rzońca 


| 
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ły, iż w związku z kryzysem w zbycie 
towarów w samej Ameryce a zatem ko- 
niecznością wzmożenia wywozu, popra- 
wia się ich pozycja i po zawarciu wspo- 
mnianej umowy mianowały przewodni- 
czącym misji handlowej w New Jorku, 
dotychczasowego prezydenta banku 
państwowego, Scheinmana, który też 
wszedł natychmiach w ożywione sto- 
sunki z amerykańskimi przemysłowca- 
mi, I oto mimo niepowodzeń koncesji 
Harrimana, mimo braku normalnych sto- 
sunków politycznych między obu kraja- 
mi udało mu się zawrzeć szereg korzy- 
stnych umów: z Fordem i Generał Mo- 
tors o budowę fabryki samochodów, ce- 
lem podniesienia rocznej produkcji do 
150.000 z Remingtonem o budowę fabry- 
ki maszyn do pisania z General Electric 
o pomoc techniczną dla sowieckiego 
przemysłu elektrycznego i cały szereg 
innych. 

Dowodem tego, jakie znaczenię So- 
wiety przypisują nawiązaniu stosunków 
z Ameryką, jest fakt wysłania 300 inży- 
nierów i ekonomistów na studja go- 
spodarcze do Stanów Zjednoczonych. 
Krótko mówiąc po po zerwaniu sto- 
sunków z Angją, całą nadzieję pokłada 
obecnie w Ameryce a zwłaszcza w jej 
prezydencie Hooverze, który zna tam- 
tejsze stosunki z czasów, śdy jako kie- 
rownik pomocy głodnych mieszkał przez 
kilka miesięcy z Leninem na Kremlu w 
Moskwie, 

arba. 


WILKA Z LASU" 


p. Szpotański Grochalowi, że utrzyma 
go w pracy, skoro nie będzie mu się 
przeciwstawiał politycznie (1) t. zn. 
skoro zapisze się do B. B. S. 

Po wydaleniu Grochala z Magistratu, 
Związek zatrudnił go czasowo jako pra- 
cownika dniówkowego, aż do wyszuka- 
nia sobie pracy, gdyż jako członka 
Związku, nie mógł go pozostawić bez 
środków do życia. Związek, oczywiście, 
nie o przeszłości Grochala nie wiedział, 
i tym więcej — nic z” ** nie przeczu* 
wał, skoro pan wice +  „ezydent Szpo- 
tański tak daleko idące poręczenia na 
jego korzyść wydawał. 

Nieprawdą jest, jakoby Związek do- 
piero na dwa dni przed wyrokiem są- 
dowym w sprawie Grochala wymówił 
mu pracę —- natomiast prawdą jest, że 
Związek natychmiast po ukazaniu się 
pierwszej notatki w prasie o sprawie 
Studzieńca, t. j. dnia 30 stycznia b. r. 
zwolnił Grochala z pracy — podczas gdy 
wyrok sądowy w tej sprawie zapadł dn. 
12 lutego b. r. ' 

Pozatem p. Grochal był przed secesją 
p. Jaworowskiego członkiem b. O. K. R. 
Natomiast po „rozłamie” P, P. S. nie 
przyjęła Grochala do swych szeręgów, 
nie był on więc żadnym wybitnym pe- 
pesowcem, albowiem wcale do Partji nie 
należał, 

Widać stąd, że Grochal przez cały 
czas pracy w Magistracie cieszył się wy- 
bitnem poparciem właśnie... B. B. S. i 
petaen n z „Przedświtu“. 


P. RZONCY 


jest taki albo owaki, tylko o to, czy p. 
Jaroszewicz, wysoki urzędnik państwo- 
wy, może i powinien zachowywać się 
tak, jak się zachowywał wobec p, Rzońcy 
i czy dokonał aktu samowoli, czy też 
nie. 

Choćby p. Rzońca był tysiąc razy ka- 
rany, to jednak nie usprawiedliwia to 
bynajmniej p. Jaroszewicza 

O tem zaś niema ani słowa w „Głosie 
Prawdy” tak samo, jak nie było w „wy- 
jaśnieniu półurzędowym”. 


ODROCZENIE 
OBCHODU 10-LECIA 
SAMORZĄDU W WARSZAWIE 


Na mocy uchwały prezydjum rady miej- 
skiej, projektowany na sobotę, 23 b. m, u- 
roczysty obchód 10-lecia istnienia samorzą- 
du Warszawy, został odłożony, 


ODROCZENIA 
WOJSKOWE 


Min, Wyznań Rel. I Oświecenia Publ. w 


| porozumieniu z władzami wojskowemi wy. | 
i dalo przypomnienie dla sekretariatów wyż. 


szych uczelni w sprawie świadectw, na mae 
cy których wydawane są odroczenia służ- 
| br wojskowej dla akademików, Świadectwa 
|mogą być wydawane tylko tym studentom, 


którzy figurowali w rejestrach uczefni, jako 
słuchacze rzeczywiści w ciągu ostatniego 
rcku akademickiego przed wystawieniem 
poświadczenia. 


J 


„CO? jeszcze nie byłeś? 
„Gdzie? 


w BARZE 


przy RESTAURACJI 


„GASTRONOMIA” 


UWAGA! WEJSCIE 
od ALEI 3-go MAJA! 
| ARA 


KRETY 
ZDARZENIA | LUDZIE 


PIENIĄDZ DROŻEJE 


Bank Angielski podniósł stopę pro- 
centową do 5%2, do wysokości nieno- 
towanej od kilku lat. Drożyzna pie- 
niądza, jaka dała się odczuć w końcu 
ubiegłego roku w Stanach Zjednoczo” 
nych, ogarnęła i Anglję, która długo 
broniła się przed zwyżką stopy dys- 
kontowej. 

Jednym z bezpośrednich powodów 
tej zwyżki był stały i dość znaczny 
odpływ złota ze skarbców Banku An- 
gielskiego do Stanów Zjednoczonych. 
Rynek pieniężny w Nowym Yorku, za- 
silany obłicie złotem angielskiem i do 
niedawna korzystający z niskiej sto- 
py procentowej, opanowany jest przez 
spekulację giełdową. Pieniądz w Ame- 
ryce służył w ciągu ostatnich kilkuna- 
stu miesięcy dla spekulacyjnego pod- 
bijania cen akcyj przemysłowych, któ- 
rych wartość giełdowa, przekracza- 
jąca wielokrotnie nominalną cenę, 0- 
debrała im wszelkie znaczenie trwałej 
i pewnej lokaty kapitału. 

„Emisyjne banki amerykańskie, czy- 
nią wielkie wysiłki dla opanowania 
rynku pieniężnego i ukrócenia speku- 
lacji. Jak dotąd, bez wielkiego powo- 
dzenia, m. in. chociażby z tógo powo” 

u, że napływ złota rozszerzał możli- 
wości kredytowe banków prywatnych 
t nawadniał rynek gotówką. Zwyżka 
stopy w Londynie ma wstrzymać ten 

opiyw, a nawet spowodować powro- 
tny odpływ złota do Anglji. Kredyt 
spekulacyjny w Stanach zostałby te- 

y automatycznie wstrzymany, a pie- 
niądz dla celów produkcyinych, obec- 
nie bardzo drogi, staniałby i służyć 
mógłby właściwym celom. 

Możnaby się tedy dopatrzyć w 
zwyżce stopy w Londynie jeszcze je- 
dnego objawu współpracy banków e- 
misyjnych Anglji i Stanów Zjedn., 
gdyby nie to, że krok Banku Angiel- 
skiego ogromnie utrudnia sytuację na 
światowym rynku złotowym. 

Pisaliśmy niedawno o braku złota 
i o pogoni za tym cennym metalem, w 
której biorą udział wszystkie banki e- 
misyjne Europy, szczególnie tych kra- 
jów, które spłacają swe długi Amery- 
ce, Niemal od ukończenia wojny Euro- 
pa płaci miljardowe sumy Stanom Zje- 
dnoczonym, pożyczone podczas woj- 
ny. Dołąd płacono dolarami. Ameryka 
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pożyczała i po wojnie więcej, aniżeli! Tak 


otrzymywała, i płacono jej własnym 
jej pieniądzem. 

: Ostatnio ustał dopływ pożyczek a- 
merykańskich do Europy. Zabrakło 
dolarów z tego źródła. Z drugiej stro- 
ny, wysokie cła w Ameryce uniemożli- 
wiają prawie zupełnie spłacanie dłu- 
gów w towarach. 


Pozostaje złoto, jako jedyny środek 
płatniczy — a złota tego brak! , 

Londyn płaci Nowemu Y orkowi naj- 
więcej i broni się przed kurczeniem się 
środka płatniczego, złota. Podnosi sto- 
pe procentową i ściąga złoto do skarb- 
ców. 
_ Uważajmy pilnie na te posunięcia 
decyduiących na światowym rynku 
pieniężnym czynników. Skutki kompli- 
kacyj w Lodynie czy Nowym Yorku 
odczuwać będziemy na własnej skó- 
rze. Bądźmy zgóry przygotowani na 
przeciwdziałanie im. ye 


ZGON MATKI 
TOW. JÓZEFA MONTWIŁŁA- 
MIRECKIEGO 


Przed paru dniami zmarła w Warsza- 
wie w szpitalu Ujazdowskim  Francisz- 
ka Mirecka, matka tow. Józefa Mont- 
wiłła - Mireckiego, 

Zmarła liczyła około 70 lat, 


ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ, 

W sobotę, dn. 23 b. m. o godz. Sej w. 
w sali Tow. Higjenicznego (ul. Karowa 
Nr. 31) wygłosi ob. STANISŁAW THU. 
GUTT odczyt n. t. „DEMOKRACJA 
A KONSTYTUCJA”. 

Bilety w cenie 50 gr. do nabycia w: 
wtorek i w czwartek w lokalu Zw. N, 
M. S. (Świetokrzyska 35) od godz. 6 — 
8 wiecz. W dniu odczytu przy kasie, 

REECE Aj e 


WYPADEK 
POSŁA TOW. DUBOIS 


Sekretarz generalny naszej Redakcji, 
poseł tow. Dubois, wyszedłszy w nie- 
„dzielę rano z domu, poślizgnął się na u- 
licy i upadł tak nieszczęśliwie, że zła- 
mał nogę. Wczoraj chory został prze- 
wieziony do szpitala. Kuracja tow, Du- 
bois potrwa przypuszczalnie ok. dwuch 
miesięcy. 

Towarzyszowi Dubois życzymy 
najszybszego powrotu do zdrowia. 


| 
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SES „ROBOTNIK“, wtorek, 19 lutego 1929 r. 


CZY DEMOKRACJA PARLAMENTARNA ? 


Podstawą, na której opiera się bu- 
dowa projektu konstytucyjnego Bez- 
partyjnego Bloku jest pogląd, że Pre- 
zydent Rzeczypospolitej wybrany bez- 
pośrednio w głosowaniu powszechnem 
przez naród reprezentuje w niemniej” 
szym stopniu niż parlament, ideę pań- 
stwa demokratycznego. Jest to rozu- 
mowanie ogromnie uproszczone. Nie- 
wątpliwie, u podstaw demokracji 
znajduje się bezpośrednia wola sze- 
rokich mas, stanowiących naród, Nie 
jest jednak obojętnem, w jaki sposób 
ta wola się wyraża. Ideałem byłoby, 
śdyby wola narodu mogła być zawsze 
bezpośrednio wypowiadaną, gdyby o- 
bywatele sami dawali wyraz swym 
poglądom i sami rozstrzygali sprawy 
życia politycznego. Jest to jednak te- 
chnicznie niewykonalne. Stąd koniecz- 
ność demokracji „pośredniej“, wyra- 
żania woli narodu, przez przedstawi- 
cieli, Nie wyklucza to, naturalnie, de- 
mokracji bezpośredniej całkowicie. 
Można w pewnych ważnych wypad- 
kach odwoływać się do woli narodu, 
można przyznać jej prawo inicjatywy 
i prawo decyzji, jako najwyższej in- 
stancji, ale niezbędność stosowania w 
normalnem życiu politycznem systemu 
przedstawicielskiego jest niemniej 
bezsporną. 

Jeżeli wypowiadanie się woli naro» 
du przez pośrednictwo przedstawi- 
cieli jest koniecznością, trzeba dążyć 
do tego, aby ci przedstawiciele wyra* 
żali tę wolę możliwie wiernie, aby nie 
wytwarzała się przepaść między spo- 
sobem w jaki masa odczuwa swoje po- 
trzeby, a przedstawiciele zadość im 
czynią. 

Zarówno Prezydent, jak i parla- 
ment, są reprezentantami narodu, ale 
w niejednakowy sposób wyrażają onı 
jego wolę. Nie jest tu decydującym 
moment sposobu ich wybierania. Mogą 
być Prezydent i parlament, jak chce 
tego projekt B. B. w jednakowy spo- 
sób powoływani, a jednak będzie wiel- 
ka zachodzić różnica co do stopnia, co 
do wierności, co do dokładności, z ja- 
ką oni potrzeby i interesy ludu repre- 
zentują. Zasadnicza różnica polega na 
tem, że Prezydent stanowi wolę jed- 
nostkową, parlament zaś wolę zbioro- 
wą. Musiałyby w społeczeństwie pa- 
nować stosunki niesłychanie proste i 
nieskomplikowane, aby jednostka mo- 
gla je dostatecznie reprezentować, 

ak jednak nie jest. Na pojęcie po- 
trzeb społecznych składają się naj- 
rozmaitsze interesy, sprzeczne dąże- 
nia, krzyżujące się kierunki, cały 

lot, całe wężowisko  poplątanych 

ziwnie stosunków. Tak, jak potrzeby 
ludu są złożone, tak i złożoną niesły- 
chanie musi być wola narodu. Nie mo- 
że więc w żaden sposób jednostka ową 
wolę reprezentować i urzeczywistniać. 
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najdokładniejsze odbicie życia, jego 
potrzeb, dążeń i bólów, wyrażające 
jego uwarstwowienie, jego odcienia, 
jego sprzeczności i związki. 

Inne zgoła momenty decydują w 
psychice wyborcy, gdy wybiera jed- 
nego na całe Państwo Prezydenta, in- 
ne żaś, gdy wybiera kilku z pośród 
kilkuset posłów. Niewielka tylko część 
wyborców, głosując na Prezydenta, 
ma nadzieję, że będzie on ściśle re- 
prezentować ich poglądy, Olbrzymia 
większość zdaje sobie sprawę z tego, 
że kandydat odpowiada im tylko w 
mniejszem lub większem  przybliże- 
niu, że zupełnie ich zadawalającego 
nie są w stanie przeprowadzić, że mu- 
szą zgodzić się na możliwie najlepsze” 
go, a często na możliwie najmniej złe- 
go. Ten wewnętrzny kompromis nie 
wpływa w tym stopniu na decyzję wy- 
borcy przy powoływaniu posłów. Na- 
turalnie, że i wtedy kandydat, które- 
mu oddaje swój głos, nie zawsze cał- 
kowicie go zadowoli, ale, naogół wzią. 
wszy, reprezentuje on iego Światopo- 
gląd i zasadnicze potrzeby. Nie można 
więc utożsamiać roli, którą odgrywa 
Prezydent z rolą, jaka przypada par- 
lamentowi w wyrażaniu woli i idea- 
łów narodu. 

I jeszcze jeden ważny moment. Pre- 
zydent, jako jednostka ma ograniczo- 
ną czasem i zasobem swych wiadomo- 
ści możność decydowania o sprawach, 
które mu się powierza, Z natury więc 
rzeczy musi, o ile kompetencje jego są 
wielkie, przekazywać swe uprawnie- 
nia ludziom swego zaufania, a ci nie- 
oniecznie cieszą się zaufaniem wy: 
borców, którzy oddali swe głosy na 
Prezydenta. W ten sposób „pośred- 
niość” wyrażania woli narodu jest po- 
dwójną, a więc mniej wierną. 

Fakt zatem wyboru Prezydenta 
przez plebiscyt nie czyni go jednako- 
wym czynnikiem, jak parlament, w 
realizowaniu zasady demokracji. Nie- 
rzadkim jest fakt, że dyktatura szu- 
ka potwierdzenia w plebiscycie. Obaj 
Napoleonowie w każdej fazie swych 
rządów zarządzali plebiscyty i zdoby- 
wali kolosalną większość głosów. Nikt 
jednak chyba ich czasów nie . nazwie 
okresem demokracji parlamentarnej. 
Nie zmienia w niczem postaci rzeczy 
fakt utrzymania przy silnym Prezy- 
dencie izb ustawodawczych, Ciężar 
zagadnienia leży w stosunku tych 
władz do siebie, w uprawnieniach par- 
lamentu. Napoleonowie również tole- 
rowali ciała reprezentacyjne, przed- 
tem je jednak ściśle podporządko- 
wawszy swej woli. Analogja z projek- 
tami B. B. aż nazbyt jasna i wyraźna 
Można takiego analogicznego ustroju 
pragnąć, Ale nazywanie tego demo- 
kracją parlamentarną, to zbyt jaskra- 


Zdólnem jest do tego jedyrłie tylko | We nadużywanie terminu. 


ciało zbiorowe, stanowiące możliwie 


Dr. Adam Próchnik. 


PEAK a GANT ENER EET TOORA (ag ZE RAE SZYRB „PEAR RCA, CCG ZBRYŚR KR O HOODA ORZA 
MONARCHISTA O PROJEKCIE KONSTYTUCJI 


„Republika“ łódzka ogłosiła w nie- 
dzielę wywiad z pos. SŁ Mackiewiczem, 
redaktorem „Słowa“ i głównym ideolo- 
giem konserwatywno - monarchistycz- 
nego odłamu B, B, P, Mackiewicz wy- 
powiedział swój pogląd na projekt Kon- 
stytucji B. B, a wypowiedział go, jak 
zwykle zresztą to robi, szczerze i bez 
ceremonji. Warto, by ten pogląd został... 
„zauważony” przez naiwnych albo po- 
prostu nieszczerych „demokratów" z 
„Kurjera Porannego", naprzykład. 

Oto „wiązanka uwag” p. Mackiewi- 
a: 

„Podpisałem go, (projekt B. B-—przyp. 
nasz) ze względów patrjotycznych. Pod- 
piszę tażdy projekt zmiany ustroju, któ- 
ry odbiera władzę Sejmowi, a projekt, 
złożony przez mój klub, czyni fo właś- 
nie... 

Trzeba rozstrzygnąć kwestję zasadni. 
czą.. Masy ludowe delegują.„ swą wła- 


Monarchista wileński oświetlił tedy 
należycie a miarodajnie sens projektu 
B.B. Czytelnicy nasi przypominają so- 
bie zapewne, jak to wyrwał się raptow- 
nie znakomity „socjalista z „Przedświ- 
tu“ p. Tadeusz Ehrenberg z pochwałą 
dla dzieła B, B. i jak został skarcony su- 
rowo przez p. Jaworowskiego we włas- 
nej osobie, A 
Co wiecej sam „C. K. R." B, B. S. po- 
wziął uchwałę, w której 
„poleca Kluvowi poselskiemu przeciw- 
stawić się wszelkim zmianom Konstytu- 
cji, zmierzającym do.. zniszczenia lub 
ograniczenia demokracji ' parlamentar- 
nej". 
Aliści bierzemy do ręki tak zw, druk 
sejmowy z projektem Konstytucji B, B, 
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dzę. Czyż muszą ją oddawać w ręce 
kolegjum wielogłowego? Czyż nie mo- 
śą przelać jej w ręce jednej osoby? 
Rozwój wypadków w wieku XX w tym 
właśnie idzie kierunku. Naród oddaje 
władzę jednostce,  Mussoliniemu czy 

-Primo de Riverze.. Naród, masy wy- 

bierają prezydenta i jemu oddają peł- 

nię swej władzy ustawodawczej, wyko- 
nawczej i sądowej”, 

Trzeba przyznać, że p. St. Mackie- 
wicz ujmuje otwarcie, jasno i słusznie 
istotną treść projektu B. B. Zgoła tylko 
niepotrzebnie wdaje się na końcu w 
„groźby” co do „konsekwencji” odrzu- 
cenia przez Sejm projektu, Te „groźby” 
— chleb powszedni prasy „sanacyjnej”* 
— zdążyły już wszystkim dokumentnie 


dokuczyć, a budzą „dreszcz zgrozy” tyl- 


ko w duszyczkach „liberaln 


ych” polity- 
ków „kawiarnianych”, ; 


A TERAZ O P. BURDZIE I 0 PROJEKCIE B.B. 


I czyjeż to nazwisko.. socjalistyczne” 
błyska skromnie pośród Radziwiłłów, 
Sapiehów i Sanojców? 

Czyjeżby? Samego p. posła 

Rudolia Burdy, 

od niedawna „socjalisty" z powrotem za 
zgodą i wiedzą Prezydjum B. B, 

P. Burda jest widocznie, jako Janus 


starożytny, Ma dwa oblicza, Podpisu- 


je uprzejmie projekt B. B, a później... 
„przeciwstawia się” gwałtownie a „re- 
wolucyjnie",. „ograniczeniu demokracji 
parlamentarnej”. Eh, wyl. poprosili- 
byście przynajmniej p. Sławka, by po- 
zwolił skreślić ten nieszczęsny podpis 
p. Burdy. b 

Choćby dla samej przyzw 
zewnątrz, 


. . 
oitości.. na 
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REWIZJA W KLUBIE SPORTOWYM 
„PROMIEŃ“. 


Jak donosi agencja prasowa p. t, Kro- 
nika Codzienna“, policja przeprowadziła 
w sobotę rewizję w klubie sportowym 
„Promień“ i znalazła literaturę komuni- 
styczną. 

„Kronika“ dodaje — na podstawie in- 
formacji Komisarjatu Rządu — że „klub 
sportowy Promień pozostawał oficjalnie 
pod wpływami P, P, S,” 

Jest to nieprawda. 

„Promień“ nie pozostawał ani oficjal- 
nie, ani nieoficjalnie pod wpływem P. P, 
S., a ze Z. R. S, S. wystąpił już przed 
dwoma laty, Informacja zawiera tedy 
pewien odcień... bardzo niesmaczny, 


ROZSZERZENIE KOMPETENCJI PAŃ- 
STWOWEJ RADY SAMORZĄDOWEJ. 

Min. Spraw Wewn. zwróciło się do 
Ministerjów: Skarbu, Pracy, Robót Pu- 
blicznych, Sprawiedliwości, Przemysłu 
i Handlu, Rolnictwa, Reform Rolnych, 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
bliczneśgo w sprawie przedstawienia 
Państwowej Radzie Samorządowej wszel- 
kich projektów prac  legislatywnych z 
zakresu działania samorządu terytorjal- 
nego, 


PROŚBA O DYMISJĘ MIN, CZECHO- 
WICZA. 

W związku z zarzutami pod adresem 
ministra Czechowicza ze strony Sejmu 
z powodu niewniesienia dotychczas prze- 
dłożenia o kredytach ‘dodatkowych na 
rok 1927 — 28, p. minister Czechowicz 
wniósł na ręce prezesa Rady Ministrów 
prośbę o dymisję, ten jednak nie nadał 
dalszego biegu sprawie, gdyż Rząd cały 
solidaryzuje się z polityką p. ministra 
Skarbu i bierze za nią odpowiedzial- 
ność, l 


Z MIN. SPRAW ZAGR. 


Przybył do Warszawy i obejmuje z 
dniem 1-go marca stanowisko dyrektora 
departamentu konsularnego M. S, Z, b. 
poseł w Rydze, p. Łukaszewicz, 


WYJAZD PREMJERA DO GDAŃSKA. 

Dnia 26 b. m. p. Prezes Rady Mini- 
strów dr. Kazimierz Bartel udaje się do 
Gdańska, celem złożenia wizyty oficjal- 
nej senatowi Wolnego Miasta. W podró- 
ży do Gdańska towarzyszyć będą p. pre- 
mjerowi minister komunikacji inż. Kiihn 
oraz wyżsi urzędnicy Prezydjum Rady 
Ministrów i Ministerjum Spraw Zagra- 
nicznych. P. Prezes Rady Ministrów za- 
bawi w Gdańsku dwa dni. ć 


NARADY W RZĄDZIE. > 

Premjer Bartel odbył wczoraj przed 
południem konferencję z Ministrem Re- 
form Rolnych Staniewiczem, następnie 
wziął udział w pogrzebie ś. p. Zwisłoc- 
kiego. Potem konferował kolejno z Mi- 
nistrami Składkowskim, Kwiatkowskim 
i Kiihnem. Wieczorem odbyła się druga 
z rzędu konferencja, poświęcona zaga- 


dnieniu mieszkaniowo - budowlanemu, w 
której wzięli udział Ministrowie Skład- 
kowski, Czechowicz, Moraczewski i Jur- 
USTAWA DZIENNIKARSKA. 

Dziś we wtorek o godz. 10 i pół rano 
zbierze się w Ministerium Praty konfe- 
rencia międzyministerjalna, poświęcona 
kach prawnych zawodu dziennikarskie- 
go, zgłoszonego jako wniosck z inicjąty- 
wy poselskiej i przekazanego do wstęp- 
nego opracowania podkomisji prawni: 
czej. Konferencji przewodn czyć będzie 
dyrektor Departamentu pracy p. Jerzy 

` 
EAEE A 2. ERĄ AEN POPRZ AA 
„GŁOSU KOBIET" 
wydawnictwa P, P, S, 

o następującej treści: „Nareszcie zagrali 
w otwarte karty” — D. Kłuszyńska, 
„Posiedzenie Centralnego Wydziału Ko- 
biecego"; „Nowa krzywda dla kobiet 
pracujących" — dr, Budzińska - Tylicka; 
„Dom poprawczy piekłem dla nieszczę- 
śliwych dzieci” — K.; „W jednolitej nr- 
ganizacji leży siła" — T.; „Praca oświa- 
towa wśród kobiet" — J, M.; „Wydzier- 
żawienie posła”; „Jak ustrzedz się gry- 
py” — St. Kryg.; Listy czytelniczek; Cie- 
kawe wiadomości z zagranicy; Podpisu- 
ją akt Kelloga i przygotowują się do 
wojny; Robotnicze Towarzystwo Przy- 
jaciół Dzieci wychowuje nowych ludzi; 
Obrazki szkolne i t, d, 

Numer ozdobiony, jak zawsze piękne- 
mi ilustracjami, Cena 20 groszy. 
fi faja Z ył YEAR p AA, JEZ EB JAJA 

BIURA 
PRZY POSELSTWACH 

PID dowiaduje się, że na ostatnio odby- 
tym zjeżdzie radców handlowych wysunię- 
ty został projekt utworzenia przy wszyst- 
wych, które będą kierowane przeż radców 
handlowych, Biura handlowe  zbierałyby 
wszelkie informacje z dziedziny gospodar. 
czej, potrzebne dla rozwoju naszego eks- 


kiewicz, 
omówieniu projektu ustawy o stosun- 
Drecki, 

Ukazał się Nr, 2 (luty 1929 r.) 
RADCÓW HANDLOWYCH 
kich poselstwach specjalnych błur handlo- 

| portu. 
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Mrozy i śnieżyce. 


Klęska mrozów i śnieżyc, szalejąca w 
Polsce, przesłoniła narazie inne sprawy. 
Jest to klęska żywiołowa, ale doświad- 
czenie istatnich dni poucza, że nie da- 
łaby się ona tak we znaki ludności, gdy- 
by organizacja naszego życia państwo- 
wego była lepsza, sprawniesjsza. 

„Naprzód“ i „Dziennik Ludowy“ w 
ostrych i pełnych goryczy słowach kry- 
tykują organizację, a raczej brak orga- 
nizacji, w kolejnictwie naszem. Trzeba 
dopiero katastrofy w postaci mrozu i 
śnieżyc, by ogół o tem się przekonał. 
Braki taboru kolejowego, nieodpowied- 
nie wyposażenie techniczne, brak płu- 
gów odśnieżnych (14 na cały kraj!) itd. 
utrudniają niezmiernie funkcjonowanie 
kolei w krytycznych okresach. Słusz- 
nie zapytuje „Naprzód” za innem pi- 
smem: coby się stało, gdyby nagle wy- 
buchła wojna, jak kolej polska podoła- 
łaby swym zadaniom? A „Dzienrik 
Ludowy” podkreśla, że wyłączną winę 
ponosi zła organizacja kolei, gdyż kole- 
jarze w czasie mrozów pracowali po 50 
— 70 godzin bez przerwy o głodzie i 
chłodzie. Rząd nie zdał egzaminu, ko- 
lej fatalnie zdała egzamin — wołają słu- 
sznie nasze bratnie organy. 

„Kurjer Polski”, pisząc na ten sam te- 
mat, oskarża niedołęstwo prześwietnych 
władz stolicy, zwłaszcza w sprawie do- 
starczania węgla i naprawy rur pęknię- 
tych. 

Dokoła Konstytucji B, B, 


„Głos Prawdy" w dalszym ciągu swej 
„polemiki”* z artykułem ob, Thudutta 
jeszcze bardziej pognębia projekt B, B., 
którego wszak chce bronić, Czytamy — 
obok napaści osobistych na Thusutta — 
że przy konstytucji B, B, Prezydent „ła- 
twiej da sobie radę z interesami pań- 
stwa”, że projekt B. B, jest „tylko ase- 
kurowaniem ogólnych interesów od za- 
bójczego bałaganu, w który musi brak 
większości w parlamencie państwo całe 
pośrążać”, Ale dlaczego akurat Prezy- 
dent „da sobie łatwiej radę” i dlaczego 
tylko on „asekuruje ogólne interesy" — 
o tem ani słowa. Jeżeli kto wierzy w 
pomazańców bożych, to może być zwo- 
lennikiem projektu B. B., ale dla demo- 
kratów jest on nie do przyjęcia. 

„Gazeta Warszawska“ nazywa zaró- 
wno projekt B. B., jak krytykę lewicy 
— demagogją, zachwalając postulaty en- 
deckie: równouprawnienie Senatu z Sej- 
mem, zniesienie powszechnego prawa 
głosowania i t. d. Przyznajemy, że nie- 
ma w tem demagogji, jest to reakcja w 
czystej, niemaskowanej postaci. 


Sprawy zagraniczne. 
„Kurjer Poranny“ przytacza tekst ar- 


tykułu niejakiego „Truwowa" z miesie- 
cznika angielskiego „Fornighthy Re- 
view", gdzie autor ostro zwalcza fran- 
ko-filską politykę Anglji, żąda przymie- 
rza z Niemcami, by wspólnemi siłami 
trzymać w karbach „bandę* małych 
państw, jak Polskę, Czechosłowację, Ru- 
munję, „Kurjer” przypuszcza, że pod 
pseudonimem kryje się Niemiec i uważa 
wystąpienie jego, jako uzupełnienie me- 
morjału gen. Groenera. 


„Nasz Przegląd”, omawiając fakt 
wskrzeszenia państwa kościelnego, 
twierdzi, że przynosi on z sobą dobro- 
wolne ograniczenie suwerenności państw 
na rzecz państwa papieskiego, że nun- 
cjusz papieski, jako dyplomatyczny 
przedstawiciel swego państwa, będzie 
powołany do roztoczenia opieki nad ka- 
tolikami kraju, w którym jest akredyto- 
wany, Jest to zupełnie dowolnie inter- 
pretowanie suwerenności papieskiej, je- 
śli chodzi o jej charakter polityczny. 
Nuncjusz w Polsce byłby przedstawi- 
cielem... katolików polskich, czyli więk- 
szości Polaków w Polsce. Zresztą „Nasz 
Przegląd” sam pisze, że Włochy zacho- 
wują władzę niepodzielną w zakresie 
polityki zewnętrznej. 


Bezczelność. 


„Gazeta Warszawska” pisząc o „po- 
cztowym” numerze „Przedświta” z nie- 
dzieli ostatniej, zajmuje się artykułem 
inż, Edw, Ruszczewskiego, wychwalają- 
cym Centralne Biuro Budownictwa Po- 
cztowego, na którego utrzymanie Sejm 
dwukrotnie skreślił kredyt. P, Ruszczew- 
ski napada na „czynniki, dla których 
wszelkie poczynania obecnego rządu im 
bardziej są celowe i na dalszą metę o- 
bliczone, tem większy wzbudzają sprze- 
ciw". i 

Otóż „Gaz. Warsz.” przypomina, że 
temi „czynnikami” byli min. Moraczew- 
ski, współpracownik „Przedświtu” i pre- 
zes Najwyższej Izby Kontroli. Tak oto 
za publiczne pieniądze (artykuł p. Rusz- 
czewskiego jest wydrukowany w 12- 
stronicowym docatku specjelnym „Przed- 
świtu”), napada się'na najwyższy organ 
kontroli, stojący poza i ponad walkami 


politycznemi. Organ endecki słusznie 
piętnuje to jako czelność, My to na- 
zwiemyv bęzczelnością. B. 


SZALONY „BOHATER NARODOWY" 


Tallin, 18 lutego. (PAT). 
jakiś osobnik, usiłując przedostać się do 
siedziby rządu, zaatakował pełniącego 


Dziś rano 


tam służbę agenta policyjnego i przy 
pomocy sztyletu odciął mu palce, Wów- 
czas drugi agent policyjny wystrzelił do 
napastnika i zranił go ciężko. Po prze- 
wiezieniu do szpitala napastnik zmarł od 


poniesionych kul. Okazało się, iż jest | 
to niejaki Bernhard Kleesman, z zawodu 
robotnik, liczący lat 30, który przed 
kilkoma dniami oszalał i podawał się 
za narodowego bohatera estońskiego, 
który wyzwoli kraj od rzekomego czer- 
wonego niebezpieczeństwa. 


ZESŁANIE TROCKISTOW 


Moskwa, 18 lutego (AW) Większość 
trockistów uwięziona podczas masowych 
aresztowań A RRSO ERACI OAZA ROR w ubiegłym mie- 
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ŚNIEGI SPOWODOWAŁY PRZERWĘ 
SESJI PARLAMENTARNEJ. 


Z powodu trudności komunikacyjnych 
spowodowanych zaspami Śnieżnemi sesja 
parlamentarna została przerwana. Rów- 
nież odwołane zostało posiedzenie sena- 
tu, które miało się odbyć w środę, dnia 
20 b. m. 


WYPRAWA BYRDA DO GROBU 
KPT. SCOTTA NA ANTARKTYKU 


, Agencja "Reutera donosi z Wel- 
ingtonu, że parowiec prowjanto 
wyprawy antarktycznej Byrda, „ 
leonor Bolling", przybył w sobotę u- 
biegłą z zatoki Wielorybiej do Du- 
nedin, celem uzupełnienia zapasów: 
z któremi powrócić ma do zato- 
"ki Wielorybiej. Kapitan parowca, 
Brown, owiadczył, że latem r. b., 
część ekspedycji Byrda wyruszy na 
samolotach, celem zbadania okolic 
wewnętrznych lądu antarktycznego 
i dotrzeć ma aż do miejsca, w któ- 
rem znajduje się grób i pomnik zna- 
nego podróżnika podbiegunowego 
kpt. Scotta. 
KAT UGRZĄZŁ W ŚNIEGU. 
Przerwa w komunikacji spowodowała 
zgoła nieoczekiwaną konsekwencję. 4 
bandytów, którzy skazani byli na śmierć 
przez trybunał w Zagrzebiu i którzy po- 
winni być straceni dnia 15 b. m. uzyska- 
li odłożenie wykonania wyroku. Powo- 
dem tego było nieprzybycie do Sarajewa 
kata, który znajdował się w pociągu za- 
blokowanym zaspami śnieżnemi. 


W SPRAWIEZGŁOSZEN 
DZIEŁ SZTUKI NA P.W.K. 


Dyrekcja Powszechnej Wystawy Krajo- 
wej, Dział Sztuki, podaje do wiadomości, że 
artyści, zamierzający wziąć udział w wysta- 
wie sztuki na PWK. w 1929 w Poznanin, wine 
ni zgłosić swoje dzieła, wypełniając dekla- 
racje, które otrzymać można w kancelarji 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych w Poznaniu, 
pl. Wolności 18, Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
we Lwowie, Tow. Przyj. Sztuk Pięknych w 
Krakowie — u pro L. Slendzińskiego w 
Wilnie, ul. Wiłkomierska nr, 1 i w Związku 
Zawodowym Artystów Plastyków w. War- 
szawie, Nowy Świat 19. Deklaracje wypeł- 
nione należy przesłać w terminie do 1 mar- 
ca r. b. pod adr.: T. Pruszkowski, dyrektor 

. PWK, Dział Sztuki — Warszawa, Lwowska 
nr, 11. 


ODROCZENIE TERMINU 


SKŁADANIA ZEZNAŃ 
` © DOCHODZIE 


Termin do składania zeznań o docho* 
dzie wyznaczony ustawą na dn. 1 marca 
przesuwa się w roku bież. na dzień 1-go 
maja r. b, 

Dotyczy to tylko osób fizycznych i 
„spadków wakujących. 


DOMY MATKI 
I DZIECKA 


Mim. Pracy i Op. Społ, w dalszym ciągu 
* tozwijając planową działalność na polu or- 
ganizacji opieki nad macierzyństwem i nie- 
mowlętami, opracowało projekt organizacji 
„Domów Matki i Dziecka”, które narazie 
powstałyby w Warszawie, w Łodzi, w Za- 
` głębiu Górnośląsko - Dąbrowieckiem, w Wil- 
` nie i we Lwowie, Realizacją projektu zaję- 
łyby się w pierwszym rzędzie samorządy. 
Projekt Domu Matki i Dziecka przewidu- 
*je następujące działy: oddział obserwacyjny, 
oddział dla ciężarnych, oddział dla rodzą- 
cych, oddział dla położnic - rekonwalescen- 
tek, oddział dla matek karmiących wraz z 
oddziałem dla podrzutków, dział warszta- 
"tów (dla lekkiej pracy), wreszcie — oddział 
izolacyjny. 
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BOY—MĘDRZEC 
DZIEWICE KONSYSTORSKIE. 


PEŁNA AKTUALNYCH i ŚMIAŁYCH UWAG BROSZURA 
ODSŁANIAJĄCA TAJEMNICE. ROZWODOWE 
KONSYSTORZY KATOLICKICH. 


Nakład Księgarni Robotniczej, WARECKA 9 — Cena zł. 2.60. 


siącu, deportowana została do Kraju Na- 
rymskiego. Ogółem deportowano już 183 
zwoleników Trockiego. 


UMOWY KOLEJOWE 
POLSKO-ŁOTEWSKIE 


Dmia 12 lutego 1929 r. zostały w Rydze 
podpisane 3 umowy kolejowe w związku z 
wprowadzeniem w życie bezpośredniej pol- 
sko-łotewskiej komunikacji kolejowej. Pier- 
wsza z nich to międzypaństwowa konwencja 
kolejowa, druga umowa stacyjna, zaś trze- 
cią jest dodatkowy układ do międzynarodo- 
wej umowy o wzajemnem korzystaniu z wa- 
śonów towarowych. 

Komunikacja tak towarowa, jak osobowa 
i bagażowa będzie się odbywała przez sta- 
cję Zemgale, jako graniczną stację zdawczo- 
odbiorczą. 

Wprowadzenie bezpośredniej komunikacji 
towarowej pomiędzy Polską a Łotwą nastą- 
pi przypuszczalnie z dniem 1 kwietnia 1929 
r. i umożliwi automatycznie przewóz towa- 
rów za bezpośredniemi listami przewozowe- 
mi przez Turmont-Zemgale pomiędzy kole- 
jami wszystkich innych krajów, należących 
do Berneńskiej Konwencji Międzynarodo- 
wej. 
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SPROSTOWANIE URZĘDOWE 


Na podstawie art. 30 Rozp. Prez. Rzplitej 
z dn, 10.V 1927 r. o prawie prasowem, pro- 
szę P. Redaktora o umieszczenie w najbliż- 
szym numerze gaz. „Robotnik niniejszego 
sprostowania korespondencji p. t. „Wybryk 
policji" umieszczonej w Robotniku Nr. 324 
z dn. 16,XI r. ub.; 

Nieprawdą jest, jakoby komendant po- 
wiatu Płońskiego w dniu 7.XI 28 r. wszedł 
do lokalu Zw. Rob. Przem. Chemicznego 
podczas zebrania Zarządu Oddziału i prze- 
prowadził rewizję, nakazując wszystkim ze- 
branym opróżnić kieszenie, 

Nieprawdą również jest, że komendant 
powiatu pytał zebranych, czy nie wiedzą, 
ża w dniu 7.XI 28 r. przypada X-lecie ko- 
muny, posądzając jakoby zebranych o ob. 
chedzenie komunistycznego święta. 

Prawdą natomiast jest, że w związku z 
rocznicą Xl-lecia rewolucji sowieckiej w 
dniu 7.XI 28 r. zarządzone zostało dokona- 

ni» szeregu rewizji u znanych działaczy ko- 
munistycznych na terenie m. Płońska i os. 
Sochocin. W chwili gdy komendant powia- 
tu z szeregowymi P. P. wszedł do prywat- 
nego mieszkania jednego z mieszkańców 
Scchocina, zastał tam kilkudziesięciu ze- 
branych osobników, którzy na widok po- 
licfi poczęli szybko opuszczać lokal. W tej 
liczbie znajdował się również, jak się póź. 
niej okazało, przewodniczący zebrania Chą- 
dzyński, którego komendant powiatu za- 
trzymał i zażądał wyjaśnienia odnośnie u- 
rządzonego zebrania, 

Po udzieleniu przez Chądzyńskiego wyja- 
śnienia o charakterze zebrania, Komendant 
powiatu poinformował zebranych, iż ze 
względu na to, że zebranie zostało urzą- 
dzone w mieszkaniu prywatnem, a nie w 
lckalu Zw. Zaw. Rob. Przem. Chemicznego, 
dla uniknięcia nieporozumień należało za- 
wiadomić miejscowy posterunek policji. 

Na powyższe orzeczenie komendanta po. 
wiatu, zebrani poczęli przekonywać go o 
lojalności zebrania, przyczem kilku z nich, 
a w tej liczbie i właściciel mieszkania sa. 
mcrzutnie okazali zawartość kieszeni, oka- 
zując jednocześnie legitymacje członkow- 
skie. 

Po otrzymaniu informacji, komendant po- 
wiatu nie przeprowadzając rewizji opuścił 
lokal, 

Komendant wojewódzki P.P, 
Tomanowski, inspektor. 
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Zredukowany urzędnik, który wyszedł 
ze szpitala po zapaleniu płuc, poszuku- 
je jakiejkolwiek pracy lub zapomogi 
bądź pieniężnej, badź też — w formie u- 
brania, bielizny, butów, Znajduje się w 
krytycznem położeniu. 

Zapomogi przyjmuje Administracja 
„Robotnika“, Warecka 7, dla S, D, 


„ROBOTNIK”, wtorek, 19 lutego 1929 r. 


Nr. 49 S 


Wiadomości Z CAŁEGO RRATU 


ŁODŹ 


ZLIKWIDOWANIE STRAJKU W RZEŹNI 


(W piątek, dzięki pośrednictwu inspek- 
tora pracy, zlikwidowany został strajk 
w rzeźni. 

Pracownicy otrzymali narazie 5 proc. 


podwyżki. 


Sprawa ewentualnej dalszej podwyżki 
zadecydowana będzie przez Zarząd rze- 


źni, mający siedzibę w Warszawie. Jed- 
nocześnie prowadzone będą rokowania 
w sprawie zawarcia umowy zbiorowej. 


O WSTRZYMANIE WZROSTU KOMORNEGO I EKSMISJI 
Z MAŁYCH MIESZKAŃ 


W wykonaniu uchwały Rady Miej- 
skiej, Magistrat wysłał memorjał na ręce 
premjera Bartla w sprawie wstrzymania 
wzrostu komornego dla mieszkań jedno- 
i dwuizbowych, oraz wstrzymania eks- 
misji z tej kategorji lokali w okresach 
zimowych. 

Wśród uzasadnień memorjału, Magi- 
strat podkreślił, że Łódź liczy obecnie 
około 20 tysięcy bezrobotnych, z czego 


około 9 tysięcy nieotrzymujących żad- 
nych zapomóś znajduje się w rozpaczli- 
wem położeniu, Liczba robotników, 
pracujących niepełny tydzień, wynosi 
około 25% ogółu zatrudnionych. Trzy 
czwarte ludności Łodzi mieszka w lo- 
kalach jednoizbowych, a ogólne położe- 
nie klasy robotniczej nie pozwala na 
obciążanie jej wzrostem komornego. 


PROJEKT „UNIWERSYTETU PRACY* 


Z udziałem naczelnika Wydziału 
szkolnictwa zawodowego w Ministerjum 
Oświecenia, p. Waryńskiego, odbyła się 
w sobotę w Magistracie konferencja w 
sprawie założenia w Łodzi t, zw. „Uni- 
wersytetu Pracy”, mającego za zadanie 
fachowe kształcenie i dokształcanie ro- 
botników i rzemieślników 


Projekt ten spotkał się z całkowitem 
uznaniem socjalistycznego samorządu, 
który powoła ściślejszy Komitet orga- 
nizacyjny i czuwać będzie nad realiza- 
cją zamierzenia. 

Podstawą „Uniwersytetu Pracy" sta- 
nie się sieć miejskich szkół zawodo- 
wych dokształcających w ilości dwu- 
dziestu kilku. 


GDYNIA 


SPRAWA ZACIĄGU MARYNARZY NA OKRĘTY 


Na terenie m. Gdyni ogromne rozgo- || ganymi z wewnątrz kraju, mającymi inne 


narzy na okręty. Była ona przedmiotem 
niejednokrotnych interwencyj Związku 
Zawodowego Transportowców, którego 
przedstawiciele wskazywali, że Związek 
posiada wielu zarejestrowanych fachow- 
ców marynarzy, którzy, pozostając bez 
pracy, cierpią najokropniejszą nędzę : 


ryczenie wywołuje sprawa zaciągu mary- 
głód. Mimo, iż sprawa ta była jaż nieraz 


w Gdyni, — wspomniani bezrobotni ma- 
rynarze są pomijani przy zaciągu. Np. 
kapitan żeglugi wielkiej na statku pol- 
sko - brytyjskiego T-wa „Kalpino”, p. 
Jankowski, obsadza załogę ludźmi ścią- 


zajęcia i nie znających fachu marynarza. 

Należy podkreślić że zagranicą istnie- 
ją w portach biura pośrednictwa pracy 
pod nadzorem urzędów morskich, które 
dbają o dobór kandydatów i do których 
zwracają się kapitanowie okrętów. 

W Gdyni sprawa zaciągu marynarzy 
jest całkowicie nieunormowana, a posz- 
czególni kapitanowie, w rodzaju p. Jan- 


kowskiego, starają się specjalnie szyka- | 


nować przy zaciągu marynarzy - związ- 
kowców. Wykazują w tem sposób tylko 
nierozumny i krótkowzroczny stosunek 
do organizacyj zawodowych i niepotrze- 
bnie rozgoryczają pracowników. 


ŻYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY 


UMOWA ZBIOROWA Z AUTOMOBILISTAMI 


Związek właścicieli dorożek samocho- 
dowych przystąpił, wspólnie ze Związ- 
kiem automobilistów, do opracowania 
projektu umowy zbiorowej, dotyczącej 
warunków pracy i płacy kierowców do- 


PRECZ Z „B. B. $.*— 


przedstawiana Ministrowi Przemysłu i 
Handlu i dyrektorowi Urzędu Morskiego 

Zaraz po utworzeniu przez Jaworow- 
skiego B. B. S. zaczęli kręcić się wśród 
młynarzy jego agitatorzy, agitując za 
rozbiciem Związku klasowego i ciągnąc 
robotników do skleconego na poczeka- 
niu rozłamoweśo Związeczku. 

Szkoda jednak było ich trudu i fatygi. 


Udało im się skaptować zaledwie 7 o- 


Taka szczerba, i to w postaci łażych 
na dobre kąski jednostek nie wyrządzi- 
ła Zw. Spożywców najmniejszej szkody 
i przeszła bez śladu. Widoczne stało się 
to wczoraj, na walnem zebraniu Oddzia- 


rożek samochodowych. Projekt ten jest 
na ukończeniu i wkrótce nastąpi pod- 
pisanie umowy. 

Dotąd w przemyśle tym obowiązywały 
umowy indywidualne. 


* 
WOŁAJĄ MŁYNARZE 


łu młynarzy Związku Spożywców, któ 
rzy tłumnie wypełnili salę Związku, przy 
ul. Długiej Nr. 19. 

Referat polityczny wygłosił tow. Wą- 
sik i zgłosił rezolucję, którą przyjęto je- 
dnomyślnie. W dyskusji, przed przyję- 
ciem rezolucji, wypowiadał się szereg 
robotników młynarskich i ani jeden nie 
znalazł słów usprawiedliwienia dla BBS. 
wszyscy kategorycznie potępili niecną 
robotę bebeesowców. 

Tak więc jeszcze w jednym wypadku 
mi B. S-owe mącenie wody poniosło fia- 
sko, 


STRAJK W PRZĘDZALNI. WOLA 


Świadonóść klasowa i zdecydowany 
zamiar skutecznej obrony przed morder- 
czemi dla robotników zmianami systemu 
sprawiły, że strajk w przędzalni trwa 
niezłomnie. 

Bez skutku pozostały różne manewry 
przedsiębiorców, by narzucić nowe, za- 
bójcze warunki robotnikom. Bez skutku 
też pozostały zarządzenia dyrekcji, bv 
nić wydawać robotnikom zaświadczeń 
do Urzędu pośrednictwa pracy, co nie- 
którzy urzędnicy fabryki gorliwie wypeł- 
niają. (W sprawie tej udaje się dziś de- 
legacja Rady Zawodowej i Zw. Włóknia- 
rzy z ul. Grzybowskiej do nacz. fundu- 
szu bezrobocia, by skłonić urząd do reje- 
strowania robotników, którym złośliwość 
dyrektorów to utrudnia). 

I z innych stron spotykają robotników 
przykrości: Związek bebesowca Kruka 
(z ul. Wolskiej 54) poodbierał niektórym 
robotnicom karty pracy, które ułatwia- 
ją rejestrację po zapomogę. Rzekomi o- 
brońcy bebesowscy piętrzą tylko w ten 
sposób trudności przed robotnikami. 

Niektórzy rządcowie domów domaga- 
ją się niesłusznie zapłaty za druki prze- 
znaczone dla funduszu bezrobocia, które 
kóry są bezwzględnie od jakichkolwiek 


Donosiliśmy już, że Rząd powołał u- 


sób, ale i te znęcone zostały obietnica- 
mi korzyści osobistych. 
RU komisję do zbadania zatargu. 


Grzybowskiej zwracają się do Inspekcji 
Pracy ze stanowczem żądaniem, by ko- 
misja ta wysłuchała najbardziej miaro- 
dajnych opinji — mianowicie: robotni- 
ków! 

Walka robotnic i robotników przę: 


| załamała się i 5 kobiet 


GRODNO 
PRZECIWKO ZAMACHOWCOM 


Walne zebranie członków oddziałe 
Związku pracowników komunalnych $ 
instytucji użyteczności publicznej w Gros 
dnie uchwaliło w dniu 29 stycznia rezo+ 
lucję, piętnującą jaknaostrzej postępowa- 
nie kliki B. B. S. „ próbującej dokonać za- 
machu na zwartość i i jedność organizacji 
robotniczych. 

Również rezolucja wyraża cześć pa- 
mięci zamordowanego przez bebeesowca 
Kajdzińskiego — tow. Teofila Jaszkow- 
skiego, oraz najwyższe potępienie mor- 


dercy. 
ZAMOŚĆ 


GŁOSOWANIE W SPRAWIE 
ZAKAZU SPRZEDAŻY 
ALKOHOLU 


Na wniosek P., P. S., Rada Miejska w 
Zamościu uchwaliła wszystkiemi głosami 
przeciwko jednemu, przy 2 wstrzymują- 
cych się — głosowanie ludności w spra- 
wie zakazu sprzedaży alkoholu. 


STANISŁAWÓW 
POŻAR. W SZYBIE NAFTOWYM 


W Kraczu, pow. stanisławowskiego 
wybuchł pożar w szybie naftowym firmy 
„Rudolf* — i w krótkim przeciągu cza- 
su zniszczył wieżę, wraz z urządzeniem 
wiertniczem. Szkody wynoszą 4.000 do- 


larów. 
SOSNOWIEC 


ZNOWU ŚMIĘRTELNY 
WYPADEK W KOPALNI 


W czasie pracy w kopalni „Saturn'” 
oberwała się ściana, przyśniatając górni- 
ka Leona Sliwę. Przewieziony do szpita- 
la w parę godzin po wypadku życie za- 
kończył. 


SCENA ŁAMIE SIĘ 
POD STOPAMI BEZROBOTNYCH 


Wczoraj w południe w sali dawnego 
kina „Zagłoba'” w Sosnowcu zebrało się 
kilkuset bezrobotnych, celem odbioru 
kuponów na żywność, wydawanych 
przez urzędników miejskich. Pod napo- 
rem tłumów część kobiet weszła na sce- 
nę, gdzie odbywało się rozdawnictwo. W 
pewnej chwili dość słaba podłoga sceny 
o w głąb. 
Dwie z nich doznały cięższych obrażeń, 
trzy doznały lżejszych okaleczeń. 


SIEMIANOWICE 


8 LETNIA DZIEWCZYNKA 
ZMARŁA WSKUTEK ZATRUCIA 
ALKOHOLEM 


Ogólne poruszenie wywołał tu tragi- 
czny i tajemniczy wypadek. Mianowicie 
8-letnia Elfryda Grzesikówna nagle za- 
niemogła i wkrótce zmarła, przyczem 
wezwany lekarz pogotowia stwierdził 
zatrucie alkoholem. Zwłoki przekazano 
do dyspozycji prokuratury. Natychmia- 
stowe śledztwo policyjne nie dało do- 
tychczas konkretnego wyniku. 


KATOWICE 


ZNÓW KATASTROFA 
NA KOPALNI 


Onegdaj w nocy na kopalni Wolt- 
gang zawalił się ganek: przyczem za- 
sypani zostali czterej górnicy. Po 
kilkugodzinnej akcji ratowniczej wy: 
dobyto zwłoki 2 górników, dwaj inni 
odnieśli ciężkie pokaleczenia, Urząd 
górniczy w Królewskiej Hucie pro- 
wadzi dochodzenia, celem ustalenia 
odpowiedzialności za wypadek. 


KRAKOW 


SFINGOWANY NAPAD 
RABUNKOWY NA UL. GAZOWEJ 


dzalni „Wola” trwa, na tle jej powagi ij ARESZTOWANIE „OFIARY" NAPADU 


mocy — mizernie wyglądają nieodpowie- 
dzialne warcholskie próby osłabienia jej 
napięcia — przez jakieś ciemne typy, 
które zwołały w niedzielę nieudały wiec 
w kinie „Albatros“. Wszyscy tam byli— 
najmniej jednak włókniarzy; ci już wie- 
dzą, że polegać mogą i powinni tylko na 
klasowej organizacji zawodowej z ulicy 
Grzybowskiej. 

Objawem tego było tak szczelne wy- 
pełnienie sali Związku na wczorajszej 
masówce, że nie można się było prze- 
cisnąć przez gąszcz ludzki. 

Sprawy strajkowe referował tow. Hop- 
pe, imieniem Rady Zawodowej przema- 
wiał tow. M. Murawski. 

Jednomyślnie przyjęto rezolucję potę- 
piającą warcholstwo nieodpowiedział. 
nych jednostek, samozwańczo narzucają- 
cych się strajkującym, jak np. w „Alba- 
trosie". Zebranie, jak jeden mąż, wyrazi- 
ło mocną wolę wytrwania w strajku do 
zwycięskiego końca. Wolę tę mocniej 
jeszcze podkreślił śpiew „Czerwonego”, 


z którym zebrani rozchodzili się po ma- 


| Reda Zawodowa i Zw. Włókniarzy z ul. | sówce. . 


RABUNKOWEGO. 


W środę późnym wieczorem rozeszła się 
wiadomość o dokonaniu napadu rabunko- 
wego na inkasenta gazowni miejskiej, Au- 
gusta Makowicza. Rzekomi sprawcy mieli 
zarzucić na głowę Makowicza worek, a po 
skrępowaniu go sznurami zabrali tekę z 
przeszło 5.000 zł, i porzucili swą ofiarę na 
ul. Gazowej. Oto po dwudniowem śledztwie 
policyjnem, na podstawie przesłuchania 
szeregu świadków i sprzecznych zeznań 
Makowicza, policja aresztowała go pod za- 
rzutem słingowania napadu  rabunkowego, 
Graz sprzeniewierzenia 5.000 zł, na szkodę 
gazowni. 

Prawdopodobnie Makowicz miał spólni- 
ka, który dopomógł mu do sfingowania na- 
padu, Makowicza odstawiono do więzienia 
sądu okręgowego karnego. 


PAPOGI NINIAN IE PORÓD ASA PY 


Robotnicy popieralcie 
swoje pismo 


EURES Nr. 49 


„ROBOTNIK”, wtorek, 19 lutego 1929 r.  KOTZNENCECWZZEZNTCZNNZKCOCUNEWNIZKOZEC 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
. P. S. 


DO CZŁONKÓW KOŁA PPS I SYM- 
PATYKÓW NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH. 
Sekretarjat Koła P. P. $. Nauczycieli 
Szkół Powszech1ych czynny jest we 
wtorki i soboty od g. 7 do S-ej wiecz,. 
w lokalu CKW PPS, ul. Warecka 7. 

We wszystkich sprawach, związanych 
z działalnością Koła, prosimy zwracać 
się w oznaczonych terminach pod wska- 
zanym adresem. 
Koła P. P. S, 


Nauczycieli Szkół Powszechnych || W0, ZORIKA SZYMAŃSKA, STEFAN J*RACZ, STANISŁA- 
WA WYSOCKA, KAROL BENDA i inni, 


Ilustracja muzyczna przy udziale wielkich kinematograficznych organów 
Wurlitzera, cudu XX wieku. . 
kJ 


WYDZIAŁ PRASOWY W. O. K. R. 


We wtorek 19 b. m. o godz. 5 po poł. 
w mieszkaniu tow. Krzesławskiego od- 
będzie się pierwsze posiedzenie Wy- 
działu Prasowego. Proszeni są o nieza- 
wodne przybycie tow. członkowie Wy- 
działu: Garlicki Stanisław, Haupa Ste- 
fan, Hartleb Tadeusz, Strug Andrzej. 

WTOREK, 19 b. m. 

Koło Elektrowni P, P. S, O godz. 6 wiecz., 
w lokalu C, K. W. przy ul. Wareckiej Nr. 7, 
odbędzie się zebranie członków Koła. Obec- 
ność wszystkich członków obowiązkowa. 

Dzielnica Powiśle. Dyżury  Sekretarjatu 
Dzielnicy odbywają się codziennie od 7 do 
8 wiecz., w lokalu Dzielnicy przy ul. Czer- 
wvnego Krzyża 20 (Dom Z. Z. K). 

ŚRODA 20 B. M. 

Koło P. P. S, fabryki Państwowej Wytwór- 
ni Aparatów Telef. i Telegr. O godz. 4 pop. 
w lokalu Dzielnicy Praskiej P. P. S. przy ul, 
Ząbkowskiej, odbędzie się posiedzenie Koła. 

Dzielnica Pocztowa. O godz. 7 wieczorem 
w! okalu C. K, W. przy ul. Wareckiej 7 od- 
będzie się posiedzenie komitetu, Dzielnicy. 
Obecność wszystkich członków komitetu o» 
bewiązkowa., 

Koło pracowników miejskich P, P. S. O 
godz. 7 w. w lokalu przy ul. Wareckiej 7, 
odbędzie się posiedzenie Komietu Koła 
pracowników miejskich, : 

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wiecz. 
w lokalu Warsz. Wydz. Kob. P. P, S. odhę. 
dzie się posiedzenie Komitetu Dzielnicy 
Jerozolimskiej P. P. S. 


W CZWARTEK, 21 B. M. 


O godz. 8 wiecz. w lokalu tymże odbędzie | 


się posiedzenie Wydziału Kulturalno „ O- 
światowego Dzielnicy Jerozolimskiej P.P.S, 

Organizacja Tramwajowa P.P.S. O godz, 
5 po poł., w lokalu Warez. Wydz. Kobiece- 
go P, P. 5. odbędzie się zebranie członków 
i sympatyków, na którem w sprawach poli- 
tycznych oraz zawodowych, przemawiać 
będzie tow. Edward Zawadzki. 

Dzielnica Śródmieście. O godz. 7.15 od- 
będzie się posiedzenie Komitetu Dzielnico- 
wego. 

Dzielnica Mokotów. W lokalu dzielnicy 
Chocimska 23, odbędzie się o 5.30 popoł. 
ogólne zebranie członków i sympatyków z 
reieratem tow. prof. Gumplowicza „O bol- 
szęwizmie”, 

O 5 popol, punktualnie komitet 
cowy, Sprawy b. ważne, 


RUCH ZAWODOWY 


Zw. Prac. Komun. i Instyt. Użyt. Publ. 
(Warecka 7) Oddział VI (Tramwaje). Posie- 
dzenie Zarządu odbędzie się we wtorek, o 
godz. 7 wiecz., w lokalu Związku przy ul. 
Wareckiej 7. 


RUCH KOBIECY 


Warszawski Wydział Kobiecy. 
Dziś, we wtorek, o godz. 7-ej w loka- 
lu przy ul. Leszno 53, odbędzie się ze- 
branie Wydziału, Sprawy bardzo wa- 
żne, obecność wszystkich towarzyszek 
konieczna, 


MŁODZIEŻ 


„Egzekutywa Warsz. Org. Mł. T.U.R. Po- 
siedzenie Egzekutywy odbędzie się we wto- 
rek, 19 b, m, o godz. 7 wiecz., w lokalu 
„Robotnika"*, Obecność wszystkich człon- 
ków Egzekutywy konieczna. 

Komisja finansowa W. O. M. T.U.R. odbę- 
dzie swoje posiedzenie we wtorek, dn. 19 
b. m., o godz. 6 wiecz., w lokalu „Robotni- 
ka", Winni przybyć tow, tow.: Suski, Piłac- 
ki, Druzdziel i Kopiakówna, 

Posiedzenie Egzekutywy Org. Mł, T. U.R. 
Okręgu Warszawa-Podmiejska odbędzie się 
w środę, dn. 20 b. m., o godz, 6,30 wiecz., w 
lokalu przy ul. Długiej 19, I p, Ze względu 
na ważność spraw obecność wszystkich de- 
legatów konieczna. 


Ruch kuit.-oświatowy 


Okrąg TUR, Warszawa - Podmiejska, Za- 
powiedziany na dzisiaj wykład tow. S. Kop- 
cińskiego na kursach samorządowych w 
Grodzisku zostaję odroczony do przyszłego 
tygodnia, 

Ze Związku Metalowców. W środę, 20 b.m. 
o godz. 6,30 wiecz., odbędzie się, w lokalu 
przy ul, Leszno 53, posiedzenie Zarządu Od- 
działu I (fabryki prywatne) Związku Meta- 
lowców, Obecność wszystkich członków 
Zarządu konieczna, Sprawy bardzo ważne. 

Również w środę, 20 b. m., o godz. 6,30 
wiecz., odbędzie się, w lokalu przy ul Lesz. 
no 53, posiedzenie Zarządu Oddziału I (ia- 
bryki uwojskowione) Zw. Metalowców. 


dzielni- 


KAN W O OWO NE wn 
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„COLOSSEUM“ 


Uroczysta PREMJERA filmu, stanowiącego chlubę polskiej produkcji. 


II-gi wielki sukces wytwórni „Klio-Film* odznaczonej za I-szy swój obraz 
„Szaleńcy” złotym medalem na międzynarodowej wystawie w Paryżu. 


STEFANA ŻEROMSKIEGO 


PONAD 


Dramat serc. 
Realizacja: KONSTANTY MEGLICKI. 
W rolach głównych: MIECZYSŁAW CYBULSKI, ZOFJA KOREY- 


NOWY-ŚWIAT 40. 


„PAN“ Początek o g. 5 pp. 
LYA oe PUTTI 


w filmie 


GRZECHY 
ROZWÓDKI 


Ilustracja $piewno-muzyczna 
„Całuję twoją dłoń, madame 


W obu kinach 


NOWY ŚWIAT 19. Pocz, o g. 6 


PR Passe 
partout i bilety ulg. nieważne aż do odwołania, 


SNIEG 


Marszałkowska 125. 


CAPITO Pocz. o g. 4.30. 


STAC! TU 
EDDIE POLO! 


Wytworny dramat detektywno-krymi- 
nalny. 


Nad program: 
Zawody narciarskie w Zakopa- 
nem. 


Po raz pierwszy na filmie MISS POLONJA Włady- 
sława Kostakówna w otoczeniu 10-cju gwiazd pięk- 
ności. Obraz „Wytwórni Doświadczalnej". 


rama 
66 No at 50 
„CASINO" pzzę 6:8 
Ork. pod bat. A. Furmańiskiego. 
Dla młodzieży ceny biletów zniżonel 
Film dla wszystkich ! 
GENJALNY 


IWAN MOZŻUCHIN 


i UROCZA, POWABNA 
SUZY VERNON 


w wielkim dramacie współczesnym p. t. 


„PREZYDENT“ 


Reżyserja: GENNARDO RIGHELLI 
ytwórnia: „Universal Pictures 
= Corporation". 


R WODEWIL Nowy Świat 43 


Pocz, o g. 6, 8 i 10. 


Ilustracja muzyczna powiększonej orki > 
nicznej pod batutą JL Aro c og 


TAJEMNICA CYTADELI 
` w DĘBLINIE 


Reżyserja: GENNARO RIGHELLI, 
rolach: Generała Ignatjewa — GA- 

RIEL GABRIO znany z „Nędzników*, 

hr. Marji Łęckiej —MARJA JACOBINI. 

r, Anny Łęckiej—NATALJA LISIEN- 
KO. rtm. hr. Łęckiego—ANTONI PO- 
INTNER, rtm. -i rrna ANGELO 


z 


Akcja toczy się bezpośrednio przed w. 


ją, 
Własn. „KOLOS”, Ś ha 


EEEE 
KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 


Początek o godz. 630. 
. Soboty i niedziele o godz. 5%, 


Człowiek 
śmiechu 


Z udziałem: Conrada Veldt'a 
i Mary Philbin. 


Codziennie seanse oświatowe wyłącz- 
nie dla szkół. W soboty o godz. 12-ej. 
niedziele i święta o godz. 1145 i 115 
dla publiczności. 


Książki nadesłane 


wKujawianin", Kalendarz na r. 1929, Wy- 
dawnictwo Zakładów Graficznych i Introli- 
gatorskich p, f. „Bracia Piotrowscy”, właś 
S. Piotrowski we Włocławku, Kalendarz ten 
starannością formy i doborem treści wyróż- 
nia się z pośród kalendarzy wydanych w ro- 
ku bieżącym. 

Dr. Z. Klemensiewicz, Dydaktyka nauki 
o języku ojczystym, Zasady i zagadnienia. 
Książnica-Atlas. 1929, 


„POBUDKA” 


TYG. ILUSTROWANY 


a 


po konfiskacie. 


Zawiera puje artykuły, 
ilustracje i piękną nowelę p, 
ia MAK: elę p.t. 


w KARUZELI 


Jaworowski —contra Ja. 
worowski, Teller i Badzian 
itd. 


Czytajcie I prenumerujcie 
Adres 
WARSZAWA, WARECKA 7. 


Bardzo tanio, bo tylko 
40 gr. za egzemplarz. 


Nr. 8 jako nakład drugi a 


CO GRAJĄ KINA 


Apollo; „Tajemnica skrzynki pocztowej”, 
Colosseum: „Ponad śnieg”. 
W małej salis „Nad brzegami Gangesu". 
Casino: „Prezydent z Mozżuchinem. 
Capitol: Stać, tu Eddie Polo!" 
Miejski: „Człowiek Śmiechu” z Veidtem. 
Filharmonja: „Życie jest piękne” i „Mi- 
łość dziewczyny z Music-Hallu", 
| Palace: „Rapsodja węgierska”. 
Pan: „Grzechy rozwódki”, 
Rococo! „Jej pierwszy całus". 
Splendid: „iujemnica skrzynki poczto- 
wej”. 
Stylowy: „Raiski Ogród". 
Światowid: „W kraju srebrnego Iwa” 
czyzna Amanullaha), 
Wodewil. „Tajemnica Cytade'i w Dębli- 
nie”, 
Quo Vadis: „Współczesny Casanova". 
Słońce: (Bielańska 5) „Wyrok bez sądu”. 
Astra: (Dzika 51) „Gehenna zdradzonego 
męża", 
Uciecha: (Złota '72) „Carewicz”. 
Trianon: (Sienkiewicza 8) „Zakazana ko- 
bieta". 
Sokół: (Marszałkowska 69) „Dla ciebie u- 
kochana", 
Mewa: (Hoża 38) „Przedwiośnie”, 
Tombola (Marszałkowska 20) „Wicher” 
z Lilianą Gish. 
Italia: (Wolska 32) „Żółty paszport". 
Bajka: (Żelazna 61) „Żółty paszport”, 
Tęcza: (Przejazd 9) „Dama Kameljowa". 
| Muza: (PL Trzech Krzyży) .„Arlekinada 
, życia”. 


(oi- 


| 


| Bellona: (Leszno 2) „Przcdpiekle” i „Nad. 


| brzegami Gangesu". 

Praga: (Targowa 71) „Rudowłosa”, 
AYOO TYTYYTYTYTYYYY" 
Wytworne KTNO-VARIETE 
+ TRA“ 


(Dzika 51 róg Szczęśliwej). 


Na ekranie: 


„GEHENNA ZDRADZONEGO 
MĘŻA" 


ESTERHAZY i MOZŻUCHIN . 
w roli gł. 

Na scenie: pod kieruntiem 

BOLESŁAWA NORSKIEGO-NOŻYCY 


Re „Tego jeszcze nie było“ 
Udział biorą: Tańska (subretka), g 
6 Universal-Girls, Mokows 
(duet tan.), AI. Szpakowski bd 
Bolesław Norski-Nożyca (confer.), 
Sala centralnie ogrzewana. 
Q000 ' OD00D0000.2000009000 


Kino„5SŁONCE” 
Bielańska 5, Pocz. © g. 4.30, ost. 10. 
Dziś śródmiejska premjer 
HARRY LIEDTKE 

LEE PARRY. 
ALBERT STEINRUCK 


w potężnym obrazie erótycznym 


„WYROK BEZ SĄDU" 


Nadprogram arcywesoła farsa 
Ceny biletów od 1 zł, 
Sala dobrze ogrzana. 


Kino „PALACE: 
Chmielna 9. Pocz. o godz, 5.30 pp. 
Najpiękniejszy film miłosny 


„RAPSODIA. 


DJA 
W rolach głównych: 


WĘGIERSKA" 
DITA PARLO, LIL DAGO- 


VER I WILLI FRITSCH. 


KRONIKA 


Posiedzenie plenarne Rady miejskiej, od- 
będzie się w dniu 21 b, m. (czwartek) o go- 
dzinie 19-ej min, 30 w sali obrad Rady, 


Dodatkowa komisja poborowa, W dniu 
dzisiejszym, 19 b. m. odbędzie się w loka!u 
przy ulicy Dobrej Nr. 72, dodatkowa komi- 
sja dla poborowych, zamieszkałych w ob- 
rębie komisarjatów P, P.: 1, 2, 3, 4,5, 12 
i 26, należących do P, K. U. Warszawa 
Miasto Nr, I. W dniu jutrzejszym t. j. 20 b. 
m., również w lokalu przy ulicy Dobrej Nr. 
72, odbędzie się dodatkowa komisja dla po- 
borowych, zabieszkałych na terenie Staro- 
stwa Warszawskiego, Na komisje winni się 
stawić wszyscy ci poborowi, którzy obv- 
wiązku tego z jakichkolwiek powodów do- 
tychczas nie spełnili, 


Rejestracja przedsiębiorstw  przemysło- 
wych, Podczas odbywającej się obecnie w 
wydziale przemysłowym magistratu (Bed- , 
narska 4) w godz. od 9 do 15 i od 17 do 20 ` 


rejestracji przedsiębiorstw przemysłowych, ; 
dzisiaj, 19 b. m,, winni stawić się posiada- | 


cze przedsiębiorstw przemysłowych, poło- 
żonych w obrębie XVII i XVIII komisarja- 
tów P. P. 

W najbliższych dniach rejestracja przed 
siębiorstw przemysłowych będzie zakończ? 
na, wobec czego obecnie winni zgłaszać się 
również ci, którzy posiadaią przedsiębior- 
stwa przemysłowe na terenie komisarjatów 
od I do XVI i dotąd obowiązku tego nie do- 
pełnili, 


W Słowiańskiem Towarzystwie Sztuki i 
Kultury (ul. Nowośrodzką 21, I-sze piętro) 
odbędzie się dziś o 8 wiecz. odczyt inż. R, 
Ziemkiewicza p. t. „Sztuka białoruska”, 


Z Polskiego Towarzystwa Polityki Spv- 
łecznej. Dziś o 8 wiecz. odbędzie się w lo- 
kalu Towarzystwa (Jasna 19 II p.) zebranie 
dvskusyjne, Dr.  Bonstein - Łychowską 
wygłosi referat p. t. „Najważniejsze wyda- 
rzenia w bieżącej międzynarodowej polity- 
ce społecznej”, 
PR Nar 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolary notowano 8.89, dewizy New York 
| 8.90, Bank Polski płacił za dolary 8.87, a za 
| dewizy 8.88. Tranzakcje międzybankowe 
| kable New York przeprowadzano ra 

892,00 za 100 dolarów. Na rynku dewiz eu- 
ropejskich większych zmian nie notowano, 
Między bankami płacono ze dewizę Berlin 
211.60, a za dewizę Gdańsk 172.97. Prywat- 
nie notowano dolary 8.89, ruble złote 
4.6033, czerwońce sowieckie 1.95 dolarów. 

Na. rynku glcyjnym panowała tendencją 
mocniejsza, obroty były większe, W porów- 
naniu z kursami z dnia 16 b, m. zwyżkowa- 


| 


Str. 5 EEEE 


NAIWNE „NARZECZONE" 


| W ostatnich czasach mnożą się wypadki 
| zbrodni i rabunków na tle.. sentymental- 
rem, Drapichrusty, rzezimieszki i zbrodnia- 
rze zawierają znajomości ze służącemi; po 
kilku spotkaniach „oświadczają” się ò rękę 
Marysi lub Antoni, a po kilku wizytach już 
w charakterze „nąrzeczonych” rabują na- 
iwne „narzeczone” z ciężko uciułanego gro- 
sza, a zdarza się, że poprostu mordują swo- 
je ofiary, Zapłakane Marysie udają się do 
policji ze skargą, że „narzeczony“ zabrał 
całą gotówkę — na urządzenie wesela i... 
przepadł. 

Szukaj włatru w polu! 

Panie chlebodawczynie są  naturalnemł 
opiekunkami swoich służących. Nasuwa się 
uwaga, czy Panie nie powinny uświadomić 
swoich Maryś, że oszczędzonych pieniędzy 
nie trzyma się w domu, że istnieje wielka 
instytucja państwowa P, K, O., która przyj- 
muje oszczędności na przechowanie, że do- 
licza do sum odsetki, więc kapitał oddany 
sam przez się powiększa się. Czy Panie 
chiebodawczynie nie powinny prowadzić 
swoich Maryś do P, K. O. lub do urzędu 
pocztowego, aby im wyrobić książeczkę o- 
szczędnościową? Naturalnie, że tak. Tak 
samo, jak ostrzegać niedoświadczone, na- 
iwne dziewczyny przez fachowymi „narze- 
czonymi”. M. Cz. 


e i a aaa AP 


Akademik ostatniego kursu chemji na 
politechnice warszawskiej, władający ję- 
zykami: francuskim i wegierskim, znaj- 
dujący się w bardzo ciężkiem położeniu 
materjelnem —- poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. 

Wiadomość w Sekretarjacie „Robotni- 
ka” dla H. S. 


DII EAEAN ENANOS OESE ESA 
Z SADÓW_ 


ROK WIEZIENIA 
ZA ARTYKUŁ 


W Sadzie Okręgowym rozpatrywano 
wczoraj sprawę red. dwutygodnika  „Sza- 
niec" Romana Wasilewskiego, oskarżonego 
z art, 532 K. K. o znieważenie min. spraw 
wcjskowych Piłsudskiego. W artykule za- 
mieszczonym w tymże piśmie p. t. „Pra- 
wdziwy i fałszowany”. 

Akt oskarżenia zarzuca, że red. Wasilew- 
ski dopuścił się obrazy ministra spraw woj- 
slkowych z powodu pełnienia przez niego 
obowiązków służbowych, nazywając go 
„riezawodnym w  nieobliczalności polity- 
kiem", do którego obywatele i żołnierze 
mają małe zaufanie, 

Red. Wasilewski do winy się nie przy- 


ły: Bank Polski z 174.30 na 177.00, Cukier | 7nał. 


z 43.00 na 43,50, Węgiel z 90,00 na 90.30, 
Starachowice z 34.75 na 35.50. Po niższych 
kursach przeprowadzano tranzakcję Ostro- 
wieckiemi, które obniżyły się z 105.00 na 
103.50. l 


Sąd w komplecie: wiceprezes Duda í sẹ- 
dziowie Abramowicz i Sołtan postanowili 
į skazaś red. Wasilewskiego na rok więzie- 
, nia, LK. 
} 


Konkurs. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs na stanowisko naczel- 


nego lekarza weterynaryjnego 


III st, sł pracowników miejskich (VII st. si. 


Rzeźni Bałuckiej z uposażeniem 
pracowników pań- 


stwowych wraz z 15% dodatkiem komunalnym). 


Od kandydatów wymagane 


jest: 


a) własnoręcznie napisane podanie wraz z dokładnym życiory- 


sem; 


b) ukończone studja weterynaryjne; 
c) świadectwa z dotychczasowej praktyki; 


d) świadectwo obywatelstwa. 


Oferty należy składać do Wydziału Zdrowotności Pubiicz: 


nej Magistratu m. Łodzi (Łódź, 


do dnia 1 marca 1929 roku włącznie. 


POWIATOWA KASA 


W OSTROWCU n/Kamienną 


KONKURS. 


na stanowisko lekarza rentgenologa. 


Oferty z dołączeniem curriculum vitae i odpisami D) 7 
dokumentów oraz podaniem warunków pracy i płacy 280 
należy nadsyłać do Powiatowej Kasy Chorych w Ostrow- 
cu n/Kamienną do dnia 31-go marca 1929 r. włącznie. 


Wymagane Jest: 


Plac Wolności Nr. 1, pokój Nr. 9) 


CHORYCH (Ogłoszenia 


drobne 


| mmm m m m 


Potefony, Pur- 
Jofony, “siemen 


w wielkim wyborze 
oraz plyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
„Lutnia, Mar szał- 
kowska 68. 


ścien- 

ne, 
zegarki, pierścionki, 
kolczyki, obrączki na 
rety bez zaliczki — ze- 
garmistrz Ch, Gutma” 
cher, ul, Smocze Nr, 21 
róg Dzielnej. 


1) Obywatelstwo Polskie, 1h sztuczne, Re- 
2) Prawo praktyki lekarskiej, przyznane przez... MR 
Władze Państwowe Polskie, boratorjum gabinet 
3) Dłuższa praktyka rentgenologiczna, mg Pt ; 
4) Bard żad byłoby jednoczesne posiada- bezbolesne, Członkom 
nie paki zeiektańtów kwalifikacji chirurgicz- kia M wot EEE 
nych, ewentualnie laryngologicznych. letnia gwarancje. | 
5 e warunki, Sena- 
DYREKTOR: PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU: |iorska 30. 


"A. Mrowiński. 


Z. Szmidt. 


WET" Str. 
MISTRZOSTWO JAZDY FIGUROWEJ 


Podczas ostatnich zawodów  łyżwiar- 


a tytuł mistrzyni jazdy figurowej poje- 


skich w Budapeszcie mistrzostwo jazdy | dyńczo przypadł po raz trzeci 16-letniej 


figurowej parami zdobyli wiedeńczycy 
Scholz i panna Kaiser (z lewej strony), 


Norweżce Sonji Henie (na prawo). 


DOZORCA SCHWYTAŁ ZŁODZIEJA 


Z przedpokoju mieszkania Dawida Prze- 
płórki przy ulicy Polnej Nr. 64 skradziono 
futro wartości 1.000 złotych. Zaledwie zło- 
dziej wysunął się z przedpokoju. właściciel 
mieszkania spostrzegł kradzież i puścił się 
w pogoń za złodziejem. Zaalarmowany 
krzykiem ścigającego dozorca, wyskoczył z 
dyżurki i w bramie chwycił za kołnierz u- 


ciekającego złodzieja. Wezwany policjant 
stwierdził, że złodziejem jest Pinkus Szraj- 
ter, lat 27, zamieszkały w Falenicy, Ode- 
brano od niego fvtro, prócz tego znaleziono 
przy nim elektryczną latarkę oraz wytry- 
chy do otwierania mieszkań. Futro wróciło 
do właściciela, złodziej powędrował do a- 
resztu. 


ŚMIERTELNY SKOK Z II-GO PIĘTRA 


Nocy ubiegłej na kilka minut przed za- 
mknięciem bramy do domu Nr. 17 przy. vl. 
Grzybowskiej przyszła jakaś młoda dziew- 
*czyna w wieku od 15 do 17 lat, nieznana 
nikomu z lokatorów tegoż domu. Nieznaio- 
ma udała się na Il-gie piętro lewej oficyny. 
Tam odkręciła drut i w ten sposób otwo- 
rzyła okno, poczem wyskoczyła na bruk 
podwórza. Wskutek pęknięcia podstawy 


ZAMACHY SAMOBOJCZE 


19-letnia Perla W., robotnica (Wolska 75) 
otruła się nieznaną substancją w bramie do- 
mtu przy ul, Wolskiej 71. Po przepłukaniu 
żołądka Pogotowie przewiozło  desperatkę 
do domu. 
|  — 33-letnia Nadzieja M., przy mężu (Gór- 
nośląska 22), w przystępie zdenerwowania 
spowodowanego  nieporozumieniami mał- 
żeńskiemi, targnęła się na życie, wypijając 


czaszki nieznajoma przed przybyciem leka- 
rza Pogotowia życie zakończyła, Rysopis 
denatki: rysy semickie, brunetka, wzrost 
średni, twarz pociągła, oczy piwne, ubrana 
w zniszczone koloru bronzowego palto, bu- 


| się w lokalu „Skry” zawody bokserskie | 


: podobnie weźmie udział również tow. 
+], Wolny z Zagłębia, 


EE ROBOTNIK", wtorek, 19 lutego 1929 r. 


ZE SPORTU 


ZAWODY BOKSERSKIE O ROBOTNI- 
CZE MISTRZOSTWO WARSZAWY. 


W dniach 23 i 24 lutego r. b. odbędą | 


o robotnicze mistrzostwo stolicy. Za- 
wody są tem ciekawsze, że zwycięzcy 
reprezentować będą barwy Polski w i 
spotkaniu z Łotwą, nie ulega więc wat- 
pliwości, że każdy z zawodników doło- 
ży wszelkich starań aby znaleźć się w | 
reprezentacji. Zgłoszenia zawodników 
przyjmuje sekretarjat W. R. S, K. O. do 
dnia 22 b. m 

W zawodach eliminacyjnych prawdo- 


OŚRODEK BOKSU NA SKRZE. 

W związku ze zbliżającemi się mi- 
strzostwami Warszawy oraz . meczem 
bokserskim Polska — Łotwa, został, jak 
wiadomo, zorganizowany robotniczy 
kurs bokserski dla wszystkich zawodni- 
ków robotników. Kurs ten właśnie roz- 
począł pracę wczoraj. W interesie więc 
wszystkich zawodników jest jaknajlicz- 
niejszy ich udział w tymże kursie. Na- | 
stępne treningi odbędą się w dniach 20, 
22, 25 b. m. Treningi prowadzi tow. 
Majer: 

ZMIANY W ZARZĄDZIE SEKCJI PIŁ- 
KI NOŻNEJ W. R. S. K. O. 

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu W. 
R. S. K. O. postanowiono dokooptować 
tow. Filipiaka do Zarządu Sekcji Piłki 
Nożnej na miejsce Kwietniewskiego. 


TUR (WOLA) — MARYMONT 5:2. 


Towarzyskie zawody ping - pongowe po- 
między powyższemi drużynami, zakończyły 
się ponownem zwycięstwem Tura — Woli 
w stosunku 5:2, Poszczególne wyniki były 
następujące: Jóźko — Kulisa — 6:0 — 6:1. 
Dana — Bojanowicz — 7:5 — 6:3. Słupski 
— Wójcik St. — 6:8 — 6:3 — 7:5, Świad- 
kiewicz — Wójcik Wł — 3:6 — 1:6. Droź- 
dzik — Lewandowski — 6:3 — 3:6 — 6:3. 
Gozdziecki — Ziółkowski — 6:4 — 1:6 — 
6:4. Knik — Rymkiewicz — 3:6 —- 1%. 


ZAWODY BOKSERSKIE O MISTRZOST- 
WO OKRĘGU ŚLĄSKIEGO. 


W sobotę i niedzielę odbyły się w Mv- 


Nr. 49 EY 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NARCIARSKIE 
W ZAKOPANEM 


czyk Anzelm Knuuttila (na zdjęciu), o- 
sągający czas 3:50:01. 


Podczas ostatnich zawodów  narciar- 
skich w Zakopanem zwyciężył w biegu 
długodystansowym na 50 klm. Fińland- 


TEATR i 
Dzić © teatrach miejskich 


Wielki 
08 w. „Borys Godunow” 


MUZYRA 


Operetaka w teatrze „Znicz“ (Śniadecs 
kich 5). „Jasnowłosy Cygan". W próbach 
„Lysistrata”', muzyka p. Lincke'go. 

Teatr pnie Oko“ Jasna 3. Codzien* 


nie rewja p. t. „Tysiąc pięknych dziew- 
Narodowy cząt”. 
o8w.„Fantazy” Teatr „Czerwony As". „W szale karna- 
Sy wału”. 
Nowy A Teatr „Qui Pro Quo", Coraz większem 
o 8 w. „Adwokat i i róże powodzeniem cieszy się  arcywesoła «jm 
Letni p. t „M. S. Z. czyli pamiętaj o mnie”, 


wykonaniu całego zespołu na czele z pp. 
Qrdonówną, Zimińską, Jarossym,  Dymszą, 
Krukowskim, Tomem i: Wawrzkowiczem. 


Recital profesora Zbigniewa  Drzewiec- 


o 8 w. „Panienka z dancingu” 


Teatr kisesia?” (Czerwonego Krzyża 


słowicach zawody bokserskie o mistrzost- 
wc okręgu śląskiego, do których stanęło 
około 100 zawodników. Mistrzami poszcze- 
gólnych wag zostali: waga papierowa —Mi- 
chalski (B. K. S.). Waga musza Moczek I 
(B. K. S). Waga piórkowa Górny (B. K. S.). 
Waga lekka Wochnik (B. K. S). Waga pół 
średnia Wende (Policyjny klub sportowy). 


ciki czarne i takież pończochy. Przy denat- 
ce nie znaleziono żadnych dokumentów, 
któreby stwierdziły jej tożsamość. 


pewną dozę esencji octowej. Pomocy despe- 


20). Dziś „Oberżystka”, we środę „Dzwony 
kornewilskie", 
Teatr Wielki, Dziś „Borys Godunow*. 
Teatr Narodowy. Dziś | eodziennie Sło. 
wackiego „Fantazy” czyli „Nowa Dejanira". 
Teatr Nowy. Codziennie „Adwokat i ró- 
że'. 
Teatr Letni. Dziś „Panienka z dancingu". 
Teatr Polski, Codziennie „Dwaj panowie 


kiego. Dziś 14-ty koncert mistrzowski, po- 
święcony muzyce fortepianowej, w inter- 
pretacji pianisty, W programie utwory. Mo- 
zarta, Haydna, Beethovena, Schumana, 
Schuberta, Grandosa, Prokofjewa i innych, 


Recital fugosłowiańskiego skrzypka, Złat- 
ko Bolokowie, słynny skrzypek  jugosł>- 
wiański, wystąpi w Warszawie w sali Kon- 
serwatorjum. Program, złożony z utworów 


ratce udzielił na miejscu lekarz Pogoto- 
wia, 

— 19-letni Czesław Ch. bez zajęcia, z 
braku środków do życia, otruł się esencją 
octową. Policjant przeprowadził desperata 
do I-go komis. dokąd przybył lekarz Pogo- 
towia i udzielił pierwszej pomocy. 


DZIECKO OBLANE UKROPEM 


Przy ul. Nowe Miasto 27 pozostawiona 
chwilowo bez dozoru 4-letnia Zofja Prżv- 
łuska przewróciła naczynie z gorącą woda. 
którą się poparzyła. Przyłuska doznała po- 
parzenia I-go i II-go stopnia klatki piersio- 


wej i brzucha. Po nałożeniu opatrunku przez 
Pogotowie, nieszczęśliwe dziecko w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala im. Karo- 
la i Marji 


TRAGICZNA SMIERĆ KIEROWCY 


40-letni Samojłow Leonid (Solec 20a), 


drzwi, poczem, prawdopodobnie albo w ce- 


kierowca u kpt. Zawudzkiego, nocy. wczo- | lu rozgrzania siebie albo też, dla niedopusz- 


rajszej powrócił do garażu przy ul. Złotej 
67, wstawił maszysę do "boksu, zamknął 


SMIERC NAJSTARSZEGO 
DZIENNIKARZA 


- EUGENJUSZ - RAKOSI, 
nestor węgierskich dziennikarzy zmarł, 


przeżywszy -86 lat, Zmarły miał duży 
wpływ na rozwój piśmiennictwa wę- 


czenia do zamarznięcia chłodnicy, puścił 
motor, znużony zaś pracą oparł się o mas- 
kę i w takiej pozycji zasnął, Dopiero około 
godz. 10-ej jeden z kierowców zajrzawszy 
do boksu ujrzał Samojłowa bez oznak ży- 
cia, przeto wszczął alarm. Lekarz Pogoto- 
wia stwierdził śmierć. Przypuszczać należy, 
nastąpiła ona wskutek zatrucia gazami spa- 


„linowemi, 


TÓW ya E  „E A  Cd PIR RY 
POKWITOWANIA 
Dla strajkujących robotników przędzalni 
„Wola”, Pracownicy Okręgowego Związku 
Kas Chorych w Warszawie — zł. 41, 
Na węgiel dla bezdomnych. L. W. zł. 5. 
Na. Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci 
pracownicy „Robotnika“ zł. 43.18, 
Dla uczącej się młodzieży bezwyznanio- 
wej, do dyspozycji Polskiego Związku Myśli 
Wolnej, zamiast kwiatów na grób zieodża-. 


W wadze lekkiej i półśredniej finały odbę- 
dą się dnia 2 marca r. b. Waga średnia: 
Wieczorek (B. K. S.). Waga półciężka: Zim- 
niewski. Waga ciężka: Kupka B. K, S.. 


UCHWAŁY WALNEGO ZEBRANIA 
PZPN-U. 

Z pośród uchwał walnego . zebrania 
PZPN-u na uwagę zasługują poniższe po- 
stanowienia: 

Sprawę usamodzielnienia okręgu biało- 
stockiego, tarnopolskiego, stanisławowskie- 
go i wołyńskiego oddano do decyżji zarzą- 
dów. W sprawie uczczenia 10-lecia istnie- 
ria P. Z. P. N. postanowiono wydać spe- 
cialną broszurę, urządzić akademię, a z wy- 
daniem specjalnych odznak pamiątkowych 
zaczekać do przyszłego roku. Następnie u- 
chwalono dezyderat do władz państwowych 
o udzielenie drużynom piłkarskim 33% -wej 
zniżki na kolejach, Postanowiono wszcząć 
starania o urządzenie we wszystkich wię- 
kszych ośrodkach sportowych poradni spor- 
towo - lekarskiej, przyczem w miastach, 
gdzie już podobne poradnie istnieją, wpro- 
wadzono przymus korzystania z nich przez 
zawodników. Następnie uchwalono: stać 
zdecydowanie przy zasadzie czystego ama- 
torstwa i tępić wszelki ukryty prołesjona- 
lizm, ogłosić w roku przyszłym amnestję 
dla graczy zdyskwalifikowanych, z wyłą- 
czeniem piłkarzy, którzy postępowaniem 
swem narażają na szwank dobre imię pił- 
karstwa, wreszcie zwołać nadzwyczajne 
walne zebranie P. Z. P, N. na dzień 12 ma- 
ja. W sprawie meczu ligowego Ł. K. S, — 
Wisła ustalono, iż zarząd nie miał prawa vu- 
rządzać zawodów przy drzwiach zamknie- 
tych, ponieważ zarządzenie powyższe godzi 
w istnienie klubu, 


ini _ 


łowanej bratowej Ewy Jabłońskiej, Ludwi- 
ka i Jakób Jabłońscy składają zł, 50 (pię$- 
dziesiąt). 
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Teatr Mały daje ostatnie przedstawienia 
„Murzyna RAA OWIAŃSE Go. ZORRO E R 


"CO USŁYSZYMY PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? USŁYSZYMY PRZEJ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ, fum Astronomicznego. 20.00—20.25 Skrzyn= 


1636 —- 1210. Sydnat czasu, hajnal. a Wid. ka pocztowa rolnicza, 20.30 — 22.00 Kon- 


ż k rt wieczorny. W przerwie komunikat Te- 
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- | ** AER 
niczo - meteorologiczny. 12,10 — 13,00. Kon- atrów Miejskich, 21.00 — 21.25 Autorski 


cert z płyt gramofonowych dla słuchaczy ze występ literacki tow; Andrzeja Struga, 21.25 
wkl. 13,00 -— 1315. Komunikatyi: rolniczy | 77 22,00 Dalszy ciąg koncertu wieczornego. 
siełeorologietny, «19,15: <—- 14/50. Przerwa, 22.00 — 22.30 Komunikat lotniczo - mete- 
1450 — 15,10. Komunikaty: meteorologicz- erologiczny. Komunikaty. Komunikaty: po- 


5 licyjny, sportowy : i: nadprogram. 22.30 — 
ny (powtórzenie), gospodarczy i nadprogram. > 
15,10 — 16,00. Przerwa. 16,00 — 16,15. Chwil. | 770 Transmisja muzyki tanecznej. 
ka lotnicza. 16,15 — 16,45. Program dla 
dzieci. P., W, Tatarkiewicz omówi listy od 
dzieci. 16,45 — 17,00. Przerwa. 17,00—17,25. 
Odczyt p. t. „Kluby sportowe a duch spor- 
towy" — wygłosi p. Z. Zieleniewski, 17,25 
— 17,50. Transmisja odczytu z Katowic. 
17,50 — 18,50. Koncert popołudniowy orkies- 
trv P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 18,30 — 
18,50. Recytacje poetyckie z Krakowa. 18,50 
— 9,10. Rozmaitości. 19,20. Transmisja z 
Opery Katowickiej. W przerwie komunikat 
teatrów Miejskich. Po transmisji komunika- 
ty: lotniczo - meteorologiczny, policyjny, 
sportowy, P. A. T., nadprogram, oraz re- 
transmisje ze stacji zagranicznych na apa- 
ratach „Marconi”, 


Mozarta, Bacha, Slawenskiego, Smetony i 
innych, 


RR ae, PA EEA ha POGADAJ A RECE Pa 


175 ROCZNICA URODZIN 
TALLEYRANDA 


JUTRO, 


11.56 — 12.10 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwatorjunf Astronomicznego, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, ko- 
munikat lotniczo - meteorologiczny. 12.10— 
13.00 Program dla dzieci wiejskich, 13.00 — 
13.15 Komunikaty: meteorologiczny, rolni- 
czy, oraz transmisja z Krakowa notowań 
giełdy zbożowej krakowskiej, 13.15 — 14.50 
Przerwa. 14.50 — 15.10 Komunikaty: mete- 
orologiczny (powtórzenie), gospodarczy i 
nadprogram. 15.10 — 15.35 Przerwa, 15.35 


KSIĄŻĘ TALLEYRAND, 


botniczemi reprezentacjami 
skiemi Polski i Łotwy, odbędą się 


Polska--£Łotwa 


Rewanżowe zawody pomiędzy ro- | nie do tego spotkania, a referat bok- 

bokser- | su przy Z, R. S, S. zorganizował na- 
wet specjalną grupe treningowo - e- 
liminacyjną pod kierunkiem tow. 


dnia 3 marca r. b, w Kasynie Gazow- 


— 15.50 Komunikat harcerski, 15.50—16.45 
Koncert z płyt gramofonowych. 16,45—17.09 
Przerwa. 17.00 — 17.25 Odczyt „Osta‘nie 
wyprawy oceanograficzne'. 17.25 — 17.50 
Skrzynka pocztowa. 17.55 — 18,50 Koncert 
popołudniowy symfoniczny, 18.50 — 19.10 


Rozmaitości, 19.10 — 19.35 Odczyt „Polska | stwami wrogiemi Francji. 


na. Wystawie Poznańskiej", 19.35 — 19.55 


nor, M,>L—L—mM tb Z DZI ZZ Z A 0 


jeden. z najsławniejszych  dyploma* 
tów francuskich okresu napoleońskiego, 
urodził się 13 lutego 1754 r. Podczas 
Kongresu wiedeńskiego w 1815 r., mimo 
klęski Francji, odegrał rolę arbitra i do- 
prowadził prawie do wojny między pań- 
Twierdził, że 
słowa istnieją po to, aby ukryć my- 


gierskiego i był członkiem budapeszteń- | ni (Ludna 10). Zawodni 
skiej Akadmji Nauki, przygotowują A bardzo Foe 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem mies 
ares 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w rar 


Majera. Zawody więc zapowiadają 


Nadprogram i komunikaty. 19.56 — 20.60 | si"s. 
się interesująco, 


Syśnał czasu z Warszawskiego Obserwator- | | ZRYJAZĄ CZE: 


n sm, .40, bez odnoszenia + n na pronte i miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zdene 
r. zwyczajne gr omunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolegi do 60 mm gr. 20, powyżej 60 mm. 
gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabel f 50 proc 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za Pier sadh ley) racki, "Administracja. nie Goko l semi Foki: GK 
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